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Ignacy Paderewski na Śląsku.
E n tu zja zm  lu a n o śc i. —  S p ra w a  Śląska w  p o m y ś ln e m  s tc d yu m . —  Ś lą s k

G ó rn y  o b e jm ie  n ie b a w e m  rzą d  p o lski.
(KorespondencyaPiotrowice, 12 maja 1919. 

bitiia prasowego Gen. Del.)
Prez. Paderewski przejechał w sobotę przez 

'ląsk i zatrzymał się w Piotrowicach. Około g.
Wieczór zebrały się na dworcu kolejowym tłu- 

ay ludności, deputacye towarzystw, władz oraz 
Melkie masy dzieci szkolnych ze szkól okolicz
nych. Na powitanie prezydenta wystąpiła rów- 

-ż Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego z 
Brzoską i dr. Kunickim, "naczelnik rządu 

bajowego dr Michejda , bryg. Latinik i komi- 
^ z e  Szaiszu i Jaworski.

Tuż przed przybyciem premiera zajechał na 
dworzec piotrowie ki specyali,y pociąg z War
szawy, wiozący ministra kolei Ebernarda i dyr,
%Tfekcyi krakowskiej Zborowskiego 

W chwili gdy pociąg wiozący premiera wje
żdżał na staicyę zabrała orkiestra „Hymn ijjpro- 
<itywy“. Wysiadającego z wagouu salonowego
Fez. ministrów powitały tłumy ludzi entuzya- .....   vu t/iuiiiuoi l UOijjr i »ł
tycznymi okrzykami, poczem dr. Kunicki imię- I dalszą, drogę. Drugae również entuzyastyczne 

kraju i Rady Nar. przemówił dziękując za ’ przyjęcie odbyło saę w Dziedzicach.

wprowadzenie sprawy Śląska na jaśniejsze tory 
i prosząc o dalszą pamięć i obronę naszych 
praw.

Prezydent Paderewski ośwriadczył, że o Śią- 
sku nie zapomina, sprawa znajduje »-ię teraz 
w pomyślni m atadyum. Spór czesko-poisiti musi 
się załatwić ugodowo, co wyjdzie na pwiytek 
obu narodów.

Mateonkę premiera powitał ks. Brzuska, wrę
czając jej kwiaty. Pani Paderewski obdarzyła 
dziaitwrę szkolną łakociami.

Wr ostatniej chwili, gdy pociąg miał odjeżdżać 
niespodziewanie przybyła depulacya Górnoślą
zaków. Prezydent wzruszany ich przybyciem 
ścisnął im dłonie i zapewniał o pomyślnem 
rozstrzygnięciu sprawy Górnego Śiąskn, zalecar 
jąc cierpliwość i w ytrwanie „Nto długo Już —  
zakończył — a Śląsk obejmie rząd polski." 
Wśród dźwięków muzyki i enttiziyastycznycn 
okrzyków zebranych tłumów pociąg ruszył w

ffl] mimm zyaa mmi i i !
Kalisz (teief.). „Kuryer Powszechny" donosi z 

^znania, że do komisaryatu naczelnej Rady lu- 
^Wej .przybyła deputacya, w skład której wcho- 

przedstawiciele większej i średniej własno- 
*̂ 1 ziemskiej w Poznańskiem.

Deputacya oświadczyła naczelnej Radzie ’u- 
JóWej, że gdyby w Pozmuirkiem miały powstać 

rolne ' l  n rozmiarach, jak w

Kongresówce, natenczas właściciele ziemacj za 
wio&cę zupełnie prace i nie biorą na siebie odpo
wiedzialności za mewyiywlanie kraju. Jak 1y- 
cliać, pod wpływem agitatorów, przybytyeh z 
Królestwa, także w Poztaańsluhk rozpoczyna się 
ruch służby folwarcznej za b zrobociem. Służbo, 
ta stawia szereg wygórowanych ząaań.

Koniec głodu tytoniowego w Polsce bliski.
C e n y  tyto ń 1!! b ę c ą  o b n iżo n e .

Wbirszawa. (Telefonem) Dzienniki przynoszą 
^*uiowę z dyrektorom monopolu tytoniowego, 
yfWń Seeligerem, w sprawie głodu tytoniowego 
^ Polsce. Dr Seeliger oświadczył, że z powedu 

tytoniu zarówno monopolowa fabryka ty- 
‘du w Krakowie, jak i wszystkie fabryki pry- 

^fttne w Królestwie stanęły. Dzięki usilnym ża
rn wind z wiało stę wyaostać siedm wago-
tytoniu z Austryi, co pozwoliło na urncho- 

ll« oie fabryki krakowskiej. Fabryka ta pracu- 
JUs od dwóch tygodni, a wyroby jej w pierw- 

ć~Jin rzędzie przeznaczone są na zapotrzebowa- 
jy® GalicyI. Kongresówka otrzyma też z wyro- 

1 fabryki krakowskiej dwa do trzech milio- 
^ sztuk papierosów miesięcznie. Ponieważ 

j^Tw iście są to ilości minimalne, przeto mono- 
tytoniowy zakupił zagranicą, a ml ano wielo 

^jKułgaryi 300 milionów aztnk papierów i 200 
^Uonów sztuk papierosów w Holandyi. Zamó
w i 0 tez tytoń do fabrykowania papierosów na

Delegat mdnisTerstwa skarbu był w Bułgaryi, 
która posiada olbrzymie zapasy tytonia, sięga
jące 10 milionów kilogramów i zakupił 300 ty
sięcy kilogramów, co wystarczy na zdpotrzebć 
wanie Polski ka pi_nch. dziewięciu ndesięcy. 
Nie zakupiono większych ilości, gdyż pc znie
sienia blokady ceny tytoniu spadną. Nie tylko 
w Bułgaryi, ale także w Turcyf i Rosyi są ol
brzymie ilości tyoniu, sięgające setek tyuięcj 
pudów, tylko nie można ich dowieźć.

Dalej oświadiczył dyrektor Seeliger, że mono
pol tytoniowy w ścisłem tego słowa znaczeniu 
istnieje tylko w Galicyi, w byłej okapać/i nie
mieckiej jest monopo-1 sprzedaży, a obecnie pań
stwo nabyło na użyte! monopolu tytoniowego 
jedną tylko tabrykę i uruchomi ją z końcem 
czerwca. Zyski, jakie pańśtr o osiągnie z mono
polu tytoniowego, pozwolą r,m na stopniow* 
wykupienie fabryk prywatnych i wypłacenie od
szkodowania osobom, które przez to utracą 
możność zarobkowania.

Kraków, 13 maja.
bolszewicka układa stfj zwolna, po 

pełnym przygód i wrzawy żywocie, do 
1(1 j Siecznego. Trawi ją od wnętrza robak bun 
Olu Niezadowolenia narodu rosyjskiego, które- 

uśmiecha się bynajmniej po gniotąoem 
earskiom — jarzmo Trockich i Lem nów. 
Pogodziłby się on raczej z dalszym cią-

Iw * t.O,tvn  '  _  i _____.  _ ___ i. Jt C  l®go pierwszego jarzma, przy którem głód 
^ y^ jin n ie j nie wygrywał na kiszkach wy- 
* ^ n e g o  Rosj anina żałosnych aryi. Zacyto 

w dziennikach dwuwiersz:

■Nie chcemy Trockiego i Lenina, 
"oech żyje car i... wieprzowina!

niewątpliwie doskonale odtwarza współczesny 
nastrój ujarzmionego przez leninowych czerwo- 
nogwardyjców narodu.

Groźniejszem jednak dla tronu Leninów i Tro
ckich od nastrojów wewnętrznych jest to, co 
się dzieje zewnątrz bolszewickiej Rosyi.

Już generał rosyjski Judenicz, zajmując Pe
tersburg na czele wojsk finlandzkich, wbija tern 
samem z jednej strony potężne ćw ieki w wieko 
trumny Rosyi bolszewickiej, z drugiej zaś stro 
ny czterystotysięczna podobno armia admirała 
Kotczaka, obranego „wierchownym prawitje- 
lem wsiej Rossiji", czyli dyktatorem przez poł 
tuzina zbitych do kupy antybolszewickich „rzą- 

J dów“ rosyjskich.

pukać ju? zaczyna do przedsionka Moskwy1
Z chwilą, gdy admirał Kołczak — Polak po

dobno' — stanie u stóp Kremla moskiewskiego, 
z chwilą, gdy na jego rozkaz zagrzni’ z&wieszo 
ny u szczytu katedry kremlińskiej wielopudowy; 
dzwon historyczny, „carem kołokołeuT zwany 
gdy odszczekną mu dzwony stu innych cerkwi 
moskiewskich, z tą chwilą nad Rosyą bolszewi
cką zapadnie wieko trumny i z drugiej strony.

Rosya bolszewicka żyć przestanie, a miejsce 
jej zajmie Rosya nowa,

Fiosya —  uzdrowienlec.
Prasa Koalicyjna uderzy wówczas w rezurek

cyjny dzwon radości i tryumfu i wyciągnie rękę. 
do swej sojuszniczki, i słać będzie admirałowi 
Kołczakowi amumcyę dla jego armii, a mąkę i 
pyszny smalec amerykański dla zgłodniałego 
narodu rosyjskiego, i rada niezmiernie, iż po
zbyła Się zmory bolszewizmu, pytać będz.e soju
szniczki wskrzeszonej, czemby jej jeszcze służyć 
nrogła. 1

A Rosya? Cóż na to Rosya?
Bez względu r:a to, kto nią wówczas rządzić 

będzie, czy by.y generalissimus, wielki książę 
Mikołaj Mikoi ijey icz, któremu podobno koali- 
cya miejsce już na... tronie rosyjskim szykuje, 
czy też prezydent Kiereński, czy Puryszkiewicz 
lub Muukow, ta powracająca no zdrowia po ty
fusie bolszewickim Rosya zażąda przedewszysi- 
kiem, oby dla uśmierzenia jej imperyalistyczno- 
gt apetytu, który jej wiecznie towarzyszyć bę
dzie,
zwrócono jej Litwę, Białoruś i Ukrainę..,

To będzie pierwsze żądanie rosyjskiego uzaro 
wieńc*L, Pogodził się on z utratą Królestwa Kon- 
kresowego, ale z Ukrainy, ale z Białorusi, ale 
z Litwy nie zrezygnuje. Każdy bowiem praw 
aziwy Rosyanin hołduje przekonaniu, że gardłe 
jest po to, aby —  połykać Królestwo okazał., 
się kąskiem niestrawnym, ale Litwa, ale Biało
ruś i Ukraina, te
nie oparte o Polskę, łatwo się w  morzu 

rosyjskiem pogręię...
I zdarzyć się może, iż o to samo Wilno, które 

dopiero co wojska nasze zdobyły, rozbijając cze 
repy czerwonogwarizistów bolszewickich, bę
dziemy musieli się krwawić z Rosyą po-bolsze- 
wicką.

Jak. temu zapobiedz?
Śi-odeh jest t>lko jeden, <% oyuray wa ou w rę

kach koailicyi. Koalicya winna rzucić całj swoj 
autorytet na szalę, aby wykreślić należycie i
zabezpieczyć nam nasze granice wschodnie.

J ej głosu Rosya po-bolszewicJka usłucha, tylko 
trzeba, aby to był głos, pełen stanowczości.

Do obecnej jednak chwili koalicya niechętnie 
się zastanaw ia nad wschodniemi granicami Pol
ski.

Jeśli coś nawet o nich mówi, io półgębkiem.
Jakgdyby wyczekiwała na wynik pochodu 

armii Kol czaka... Jan gdy by nadsłuchiwała, czy 
serce k^emlińskiego „cara kołokola" nie daje 
już znać swem grzmiącem tętnem o pogrzebie 
bolszewizmu w Rosyi, o, przedzierżgnięciu sfę 
tej ostatniej ze straszaku, bolszewickiego w mi
łą sojuszniczkę!
Koalicya nie lubi wkładać palców między 

drzwi.
Nie lubi się angażować, gdy idzie o rozstrzy

gnięcie sporu między sojusznikami. Okazuje się 
to na przykładzie konfliktu czesko-polsKiegu, 
którego rozstrzygnięcie pozostawić zamierza po
dobno stronom zwaśnionym. Koalicya może ze
chce się chwycić tej samej, wygodnej wielce pc 
lityki neutralności, gdy będzie na tapecie nieu
nikniony konflikt polsko-rosyjski. Wszak Pol
ska i Rosya, wyzwolona z pęt bolszewizmu, to 
jej — sojuszniczki!

Dlaiego ofieyalni sternicy polityki polskiej 
dziś już zabiegać muszą, aby do tego nie doszło. 
Muszą oni zawczasu
wydobyć z ust koalicyi decydujące słowo 

w  sprawie granic polskich od wschoau.
Jeśli pp Paderewski i Dmowski tego słowa 

nie wydobędą, jeśli koalicya nam nie zagwraran-
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tuje oezpieczeństwo, naszych granic wschodnich, 
którenr bezwarunkowo objęte muszę, być ob
szary połączonej z nami unię Litwy i Białorusi, 
to w takim razie z góry można przewidzieć, iz 
owoce krwawej wojny światowej zostanę stra 
cone, że budowa państwa polskiego nie została 
oparta na mocnym fundamencie.

KoaJicya musi zrozumieć, że jeśli chce, aby 
Polska skutecznie strzegła równowagi europej
skiej i pokoju światowego, to musi mieć catą u- 
wagę swoją zwróconą w stronę Niemiec. Do te
go zaś potrzeba, aby tyły jej były od napadu 
bezpieczne.

M e wiemy, czy Niemcy pokój podpiszę lub 
■nie, ale to wiemy, że nawet podpisawszy ten 
pokój, Niemcy —  z czem się zresztę i dzisiaj 
nie kryją! — marzyć tylko będę i pracować na 
rzecz przyszłego rewanżu. 1 gdy tylko dostrze
gą* iż Polaka o tyły swe nic jest od strony Rosyi 
spokojna, obudzi się zuchwalstwo riemiecjiie i 
ipycbą, a
żądza odwetu nakaże Niemcom tar gnać

łańcuchem wersalskich traktatów.
Any osiągnąć swe cele, Niemcy gotowe sę na

wet z Rosyę wejść w porozumienie. Źle na ta- 
Kiem porozumieniu wysz^hy Poiska, wtłoczona 
niby w dwa koła młyńskie, ale nie małoby też 
straciła kuahcya. Wszystkie pomesione przez 
nię w cięgu czteroletniej wojny okary mogiyby 
się daremnemi okazać Asekurac/ą przeciw te
mu mogiaby być tylko silna Polska, zaopatrzo
na w korzystne dla siebie gianice nie tyłku od 
zachodu, ale także oa wschodu.

Na straży granic wschodnich stanie żołnierz 
polski, ale mocy tym. granicom winien dodać 
także autorytet kGąlieyi,

Na jej ałuwo w sprawie tych granic czeka z 
niepokojem Polsk i. Panowie Paderewski i Dmo
wski winni poetaraĆ się o to, aby słow o to padło 
juz teraz, aby z góry pozbawiło Rosyę po-nolsze- 
wicka, Rosyę bliskiej już może przyszłości, złu
dzeń, iż Wilno i Grodno mogłyby się znaleźć w 
jej granicach. Jesii tego nie osiągnę, oznaczać 
to będzie, iż zadania swergo — nie spebnili.

Czesi prowokuje w dalszym ciosu-
Maszyn, 12 maja (telegram własny biura pra- 

Wnttego).
Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego wy

dął do ludności Śląska odezwę zwracając na to 
tuwagę, że Czesi w  sporób bezprawny 1 nielojal
ny przeszkadzają władzom poljkim w adntini- 
jiani aniu gminami położememi poza linię ae- 
morkacyjnę, przywłaszczając sobie prawo gee- 
fnodiarowanic i rządzenia w tych gminach.

Rada Narouowa ponownie i stancwczo zwraca 
Wwagę na te bezprawia i stwierdza, że wszelkie

zarządzenia ze strony wtadz czeskicu, ne ttm 
te-ytorynm są zapewnie bwepr. wne a pr*e»rtt«dy 
Jebie Czesi robią władzom, narządom i  Indoośo 
w admlnlstracyi ymąlrtawiają sią Jako nielo
jalna ira U in , prowokarys Reda Narodowa 
wzywa ludność i przolożeństwa, gmii.ne, ny we 
wszystkich Sprawach wŁnuinistracyi cywilnej 
■odnosiły się wyjęjępnie do władz polskich, a 
wszystkie akta doręczane pr.iez władze czeskie 
odsyłały do rządu Krajowego w Cieszynie.

Niemcy pod wrażeniem klęski.
Manifestacje i protesty w catycłr Nitmczeeh.

Kraków, 13 maja.
£P) W  całych Niemczech udbymają się r&e.ni- 

iestacye i protesty przeciwko warunkom poko
jowym.

Na ręce prezydenta Eberta napływają, ze
wszystkich stron telegro my, wzywajęce rząd do 
Bgłnzaicenfla hańbiących warunków.

R*fd berliński urzęduje w parlamencie w ąpis
simą porozumieniu z kominy; pokojową i  przy- 
w tdiaw i wszystkich partyi. W najbliższych
detittefc ma ssię zebrać zgiotnadzenie narodowe, 
które rozpatrzy w arunki pokojowe i zadecyduje
9 SPIWPutualnem publicznem nad niemi głosowa
niu. Trezydent Ebert wydał odezwę, w której
wzywa naród niemiecki do skupienia się wszy
stkich około rządu celem podźw ignięcia ojczy- 
fc«jF i wytrwania na drodze obowiązku i wiary 
w zwycięstw^ „słuszności i prawa".

Prezydent Śląska wystosował do Niemców' 
Śląskich odezwę, w której podkreśla niebezpie
czeństwu oderwania Śląska „rdzennie nięm,*c- 
bfago" od wspóincj ojczyzny! Ma. nam być — 
ptero taraucony pokój przemocy i gwaćtu, lecz

rąąid na*w i>* >  wpemuJd tjtgdy się me zgouzi i I 
nie w a l i y  się prz jd żadnymi Włodkami by nie- • 
szczęście odwrócić.

Niemiecką tyto  i zarozumiałość 
jeszeze nieztamane!

(P, Ars tsaaictłae zocbowume się br. Broc^dorU- 
Rantzau na posiedzeniu, aa którem wTęczoi*o 

nbw i«cUm warunl i pokojowe, wy
wołało, jąjk Wiadomo, wśród Anglików i Amą- 
rykWRÓw jw&nech&a obprzońie. Dede-gaci koali
cyjni mieli sposcOUośi. jesZfeze roz stwierdzić, żó 
buta i zarozuirrałość niemiecka są dotąd je- 
sacze pic złamane. Niezbitym tego dowodem są 
lówijfteż artykuły plam ŁŻ&uueeLrh, uyzymy- 
w a e  w tonią b- t n uym  i zuchwałym. Nietyi- 
ko dla Niemiec — piszą — .wybiła v,ryroczna 
godziną, l©cz równałeś i dla Europy! Jeśli w rogo
w e  na: i żądań naszych me wysłuchaję, jeśj: 
zwycięży u nich uczucie a nie rozum, przypie
czętowany będzie 'wówczas los Niemiec,' a z ni

mi i całej Europy, bo wówczas Niemcy dojrze‘ 
ję  do boLzewuzmu, który przeniknie do 1 'tQP' 
cyi; i przeleje się. przez kuna1 do Anglii. tfP0, 
dek Europy rlanie się wówczas niwłu-ikniodfń1

Dlatego — kończy zarozumiały Prusak uwólp 
wywody — luuj ententy nie powinny dac się 
unieść uczuciu zemsty, leez winny p a m ię ta ć  0 

.{.Cu Wilhelma 1111: Ludy Europy stize*^ 
pimic waszych najświętszren dóbr: kultury 1 
cywilizacyil (Wilhelm był rzeczywiście pierw 
szym ich stróżem!).

• „ ■ -

W i e l b ł ą d  i  N i e m c y .
(m-m) Z powodu przyjazdu niemieckiej de*®" 

gae/i pokojowej zamieszcza, paryski dziennik 
„Figaro" dowcipny feljetonik, w którym > ieincś 
porównywane sę ao wtelbłęda.

„Zaciętość Niemiec, które nie chcę za.pła£lC 
przypomina gruboskórną złośliwość wielbłąd3, 
którego maję obładować. To silne i wyt1"^^® 
zwierzę umie dzielnie dźwigać swój ciężar, je' 
żali jest przitonane, że nic przeciwko temu p°' 
radzić nie zdoła. Stara się ono stawiać pog3' 
niuczowi, jadujęcemu na jego przystosowany do 
sił wielbłąda ciężar, a por zarówno bezużytccZ' 
ny jak bezpodstawny. Wielbłęd może unieść 
1200 do 1500 k ilo .i nosi je w istocie. Ale przy 
pierwszym ernoćby najlżejszym pakunku zaczó 
na rżeć tak żaiośnie, ze serce się ściska każdeg°> 
kto nie zna dobrze „okrętu pustyni" i jego wy- 
trzymałości, kto nie wie, że kiłkase'; kilo ni® 
wj,w'cła większego oporu, niż pióro strusi®’ 
położone na grzbiecie wieLbłęda. To jest oopr.cstd 
kwestyu zasady. Tymczasem roztropny pogU' 
niftcz nie pozwalając się zbić z tropu, umieszcS^ 
ładunek za ładunkiem, stara się o utrzymani® 
ró’vnov agi, a kiedy praca ta jest ukończona 
daje o tern znac przciąglym, rozkazującym g“v1' 
roem. Zwierzę pozornie zmęczone, przygnieć i®' 
ne ciężarem, posłyszawszy ten znany sobie de
brze sygnał, wyprostowuje się natychmiast, lek' 
ko, z łatwoścą

łB

W podziemnym kościele.
W podsaemnym koscieile wielickim, okolonym 
<Weńcam tajemniczycli grot, komór, krużganków 
w sk-ipdonej ciszy, przerywanej dolatujęcetn z 
Óftia acham uderzeń kilofów górniczy c u, dzień po 
dalii piwadizń * 6  dzieło artysta, bez sławy, fyea 
^r^ńobioneigio nnieuiia —  artysta, z Bożej łaski.

Nie uczył go nikt władania dłutem, nie prze
chodził żadnei szkoły rzeźbiarskiej, nijakie 
tęajstrj nie wykładały mu praw idei sztuki. Tra
wiony jakimś tajemnym ogniem wewnętrznym, 
pełen tegioi, co tylko na wybrańców losu zsyła
ją, bogowie w swej lasce, a co zowie się popu- 
iąjn»e iskrą twórczą, przed laty kilkunaA-ń 
tnwycił za dłuto i rzeźbi w hry lacli oloych, i 
deaeń po dniu, godzina i>o godAnie nadaje im 
żustanty żywe, myśl swoją, i faaitazyą żakuiy.ajbc 
w cęraz to nowe posągi-

Szary, cichy pracownik, aa tle - szarych, poly- 
ą^uj^fjnfi tu i owdzie len jsatołem solrymi ścjąę 
ppdąŁeimaej świątyni, przy slabem światełku 
g^niKzaego kaganka dokonuje dziełu, klorego nie 
dławią ,aeceiiKefici sztuki'1 na. lamach poczyt
nych dzienników", któro żadnego ule zdobjłc do 
tąd medalu na żadnej wystawie krajowej ni za,- 
Unok.JK a paw^nca, chociaż bezimienrie - 
wfeki.

Nie żąda sławy, nie posiada jej dotąd i mieć 
I^wdwpodoihm 1 nie będzie w przyszłości r za 
aam tylko podzaemia solne rozlr zmiewają jego 
ni)(ie*iiean; oto ricerrnie tyci), co zwiedzają ko- 
pato l̂e, w&kiaeując na osobliwości kościoła z soli 
pnw&ą niekiedy maiw iusera: to wyrzeźbił górnik 
Mąpfcowski.

A on obojętny zda się na wszystko, idąc jedy- 
rdiie za podanym głosem wewnętrznym, wyku
wa miotom coraz 1 0  nowe: nisze w ścianach sol
nych, Łąjpflłjjte, je coraz to nowymi ołtarzami- 
W głęhoikton, wyciosanych wnękach wyrastaja 
wspaniałe figury świętych, a u stóp ich klę- 
cżący rjroerae, xą.|ftod>u):tf oiąuszklL. Tu z jednej 
bryły aolmej ‘ wryituto Modom na o jhK u n , uje* 
biańskim wyrazie twafffiy, trm  patrouka górni
ków święta Kinga, ó-zdiie rozrpięty m krzyżu 
Cnryscus w ciemidwśj kanonie V ’śzystko tonde 
w mroku, wisayslto szwre  ̂ niemal OBame, jakby 
nie z soli, ale z aanticnią wykute. Dwie tylko 
jasne plamy edhijńj^ d4 ponurego tła; oto w 
dwu figurach: Jezusa i Matki Bożej dwa serca 
z białego kr} ąztału solnego, a za jego nrzeźro- 
cz»m uiltryte dwie iną,lpohhĆ lampie i, których 
liłceif pupesiiera’ p r^ z kryształ, niby

i prze?, deńiu-.hną przędżą' kńfónki.
Wszystko to jego dzieło, erwoc trudu lat ca

łych cichego, nieznanego artysty camauk-i,. co 
sarn nie ^srtałęf*ną dfoują. kreśli lysunki, pla
ny, sam je potem zmienia w rzeźbę.

Ukoc/iął tą ppdziemio. i swoją .sztukę, ęko- 
cna* fwory swej d iw y  i nie lorataje śię niemal 
z nimi- Każdy wyrzeźbiony posąg, to zda się 
odi-ęhny świat myśli, to jakieś różne od in
nych prażycie. Dzień cały z dłutem w ręce. 
pochylony nao bryła soli, co mu droższa, nad 
naibielszy marmur Garrary, nie odrywa się od 
swej pracy, a jeśli, podnosi głowę, to v*Q to »-hy- 
ba, by mil^^nejn 'p o j^ n ien ) ohrrurić tycłi 
„gooowych" ju* na ołtarzach i wę wnękach sw c ■ 
ich święt.ye,k r- ąwąją d^oęi,

Tani nad nim, w  gór^e, na 4«jnj, zielenię sję

Monachijscy komunlsc. przecie 
rozmnażaniu s«ę rodu iudzkieęt

y xav*T J3 nięjjgr.a
(?) Na zeoraniach komunistów monachijski#1 

^yyrózniił się, jak donos,zą dzienniki nieidtó1 
kle, jeden szczególnie mówca, który występowa, 
energicznie za przestrzeganiem zn anej te ort 
Maltuaa.

Ąg.itC/Więł &n za jtią w sposób wysoce oryi^f
natny.

„Źanen wrlościanin — zwykł był mawić ^  
nje bldżje lioftownal więcej bydła, aniżeli jest g° 
w stanm wyżywić, Jesteśmy ludźmi biednymi 1 
n.le możemy się sami wyżyroń?-,1 przeto,, ani 3® 
duego dziocica więcej".,.

Podawał on przytem swym mniej ni-ż młod®' 
cięnym słuchaczom różne „mądre" rady.

W  tych dniach właśnie ukazał się pierwsi 
zeszyt oąw areki ego urzędu statyystycznf*” ' 
przedstawiającegc wyłom, jąLiego %v lud” '

tro-^y, bieleją sapy, świeci stonce- 
Tu do sklepień, ukrytych na kilkaset b®" 

traw pod ziemią nie dociera nigdy światło d2iW> 
nie wdziera się promtoń słoneczjiy ,;j£)

Tam nad nim, w gó-ze, na ziemi, rojowi* 
lugzkie, toczy się mwj-otnii kolo życia...

Tv w podzieapiaeL ryją tylko posągi, i o g o ^  
sygi, do których modli ete on — ich twór®® 
jęk przed wiefcp®] w  katąkurobaęh modli!1' f j ,  
pierwszy chrześcijanin do nieudolnycn, 
licznych w-yciasanych nrzez się w- kami®11- 
znakówc

Tam nad nim, v gó *ze, na ziemi, gwar. w*ff 
a-a, hałas, okrzyki jęk płaczu.
śmiechu-..

T’u w „solpcj-- św iątyni ęjsza, grobów 
w której dźwięczy tylko uderzające o bryły 
dłuuo ri uzasem zabrzm: przez zwdodzfl.K. 
rzuccpe artyście: „Szczęść .JJoże“ i jego os 1 
wiedź' półgtośna: „Bóg zapłać".

Taną nad nim, w górze, na ziemi, znojf "cj 
także tw órcy, kują. w ma'murze i kaTnicp^y 
znani,'głoani ci „artyści"; ci, z których ^fZ^e 
wyrzeźbiwszy bodaj królewską koronę, cłiv® Ję 
stworzył dla niej jeszcze królowej, już mieni _ 
Michał era Archaniołem „. -|

Tu, w podziemiach, w pocie czoła i
tylko w soli, i w ie  się prostym g o r r ik i^ ’ej) 
jak gredniawieczny mnich beri^dyi\iyńsk1, 
dnie i noce tr&wił na mozol actu zdobief-o^ j 
nalów, pełna swo>n dziełem tylko służbę fert 
Bożego słucha w tęp* natchnienia. rj

Imię artysty nie przejdzie do Ji>rloiTł 
ki, lecz jego z bryi solnych poSąJJ ńr2£tJka, 
wieki-... Tafia Lawąk**®
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Awarskiej dokonała wojna do końca ubiegłego 
Wku. Jest on tak wielki, jak gdyby — wedłuź 
sl6w ekonomisty monachijskiego dra Burgdoer- 
fera —  w Bawaryi przez 20 miesięcy nie zawarto 
ładnego ziwięzku małżeńskiego, jak gdyby przez 
°kres dwóch lat żadne dziecko na świat nie 
Pfayszło. A prżytem liczba rozwodów nadzwy- 
°2aj wzrosła. Liczba urodzeń zmniejszyła się w 
latach wojennych o 50 procent w stosunku do 
ń>ku 1913-go. Jeżeli dane statystyczne, odnoszą- 

się do Bawaryi, weźmie się za podstawę do 
obliczeń, mających zobrazować potożenie, panu
jące pod tym względem w całych Niemczech, to

wypadnie przypuścić, iż w okresie sprawozdaw
czym zawarto o 800.000 związków małżeńskich 
mniej, porodów odbyło się o 4 miliony mniej od 
cyfry normalnej, jaką dawaiy lata ubiegłe, 
1,600.000 osób wojskowych zmarło, z pośród lud
ności cywilnej zmarło o 700.000 osób więcej ani
żeli w czasach pokojowych, a to wskutek blo
kady. Ogólna strata w ludziach streszcza się w 
cyfrze 5 i pół do 6 milionów osób.

Z cyfr powyższych dzienniki niemieckie wy
suwają wnioski, iż —  wbrew twierdzeniom ko
munistów — dzieci rodzi się za mało, nie zaś 
za dużo.

Druga plaga, która trapi nasze spokojne mia
steczko i powiat, to paskarstwo. Ciekawe jest, 
że mimo licznych wyroków na paskarzy, sąd 
tutejszy nie ogłasza wyroków w dziennikach.

Żywiec chyba jest dziś na.jdroższem miastem 
w całej Polsce. 1 kg. mięsa kosztuje 20— 24 kor., 
1 kg. chleba czarnego 9 kor., 1 kg. mąki 19— 20 
kor., a 1 kg. cukru (melasy) 25 koron. Że v.eny 
tych artykułów są takie w'ysokie, wpływa na to 
nielegalny wywóz różnych środków spożyw
czych do Morawskiej Ostrawy, Wiednia i Prus. 
Dziennie wyjeżdża z Żywca przeszło 100 osób,, a 
każda z nich wiezie najmniej 5 kg. — a są tacy, 
co i 20 kg. wiozą —  więc co najmniej dziennie 
wy wodą 1000 kg. różnych środków. Wywozem 
tym trudnią się dzieci, starsi, wieśniacy, kupcy, 
panie i panienki zawelonowane, różni pocztowi, 
którzy jeżdżą ambulansami (hajdamacy), nawet 
magistrat wydaje przepustki do Morawskiej O- 
strawy, a wydał ich dosyć sporo.

Należy na stacyi Żywiec utworzyć sale rewi
zyjną, tak aby każdy został poddany dokładnej 
rewizyi, tak jak Czesi robią. Szczególniejszą o- 
pieką trzeba otoczyć kobiety, które w różnych 
miejscach artykuły umieszczają. V 

Paskanze jadą różnemi drogami —  Bielsko, 
Dziedzic©, Wielkie Kończyce —  tu wysiadają, 
aby ominąć kontrolę w Piotrowicach —  lub 
Cieszyn, Frysztat. Tu wysiadają, przechodzą li
nię demarkacyjną i tramwajem z Łazów' jadą 
do Morawskiej Ostrawy.

Władze tutejsze wiedzą o w'szystkiem, patrz? 
przez palce, a urzędujące na dworcu organy kon
trolne jakoś paskarzy puszczają.

Zwracamy uwagę naczelnych władz aa kolo
salny wywóz środków ze Żywca — a władze bez
pieczeństwa prosimy, aby dołożyły większych 
starań i od bandy opryszków nas wreszcie uwol
niły.

Koniec gł&śn
H u m b e rt u w o ln io n y  z  p o w o d u  za słu g  
sieciu o fic e ró w . —  O w a c y e  w  sądzie

P o b y t  na froncie
Paryż, 12 maja.

Zakończył się wreszcie w Paryżu głośny pro
ces polityczny, o kupno dziennika „Jofurnal“. 
Proces ten rozpada się na dwie części i ma dwie 
Srupy oskarżonych... Najgłośniejszy z podsąd- 
aych były senator Karol Humbert został cał
kiem uwolniony i  uniewinniony. Pierwszy to 
spadek  od czasu wojny, podczas której roze
grało się wiele tego rodzaju spraw; że człowiek 
kófcry przyjął pieiądze z mętnego źródła zdołał 
jednak udowodnić srwą niewinność.

Od .początku wojny odznaczył się Karol Hum
bert jiako jeden z najżarliwszych patryotów, i 
Położył niespożyte zasługi w sprawie reorgeniza- 
eyi wojska i w pracach zairo lutowych dla przy
sporzenia armii amuniicyi i broni.T'o go dziś 
kratowało. Sześćdziesięciu kilku oficerów naj
wyższych stopni, ludzi nieskazitelnych i zasłu
żonych w ostatniej kampanii, świadczyło na je
go korzyść. A byli wśród nich prawdziwi boha
terowie, inwalidzi dotknięci zaszczytnem kale
ctwem, rycerze nieustraszeni, którzy wszystko 
Stawili na kartę na usługach ojczyzny. Wielu 
® nich przyjęto w sali sądowej burzliwymi owa- 
oyami jak naprzykład pułkownika Rayna-1; który 
borna! w najcięższych warunkach jednegc z for
tów pod Verdiun„ Świaedctwo takich ludzi nie 
tboglo przejść bez wrażenia, a wszyscy przy
gnali jednogłośnie, że gdyby nie współudział 
Nhinberta w zbrojeniach, armia francuska nie 
Zdołałaby spełnić siwego zadania. Dzięki im se
kator wyszedł oczyszczony, choć rzeczą było gło
ską, że przyjął sześć milionów od Boli paszy na 
^u.pno dziennika. Uwierzono, że nie znał środka

ego procesu.
d la  arm ii. —  Ś w ia d e c tw o  s z e ś ć d z ie - 

i. —  W y ro k  ś m ie rc i na Len o ira . —  
i ja k o  e k sp ia c ya .
tych funduszów, tembardziej, że Bolo był jeszcze ' 
wówczas wpływową osobistością i nikt go nie 
podejrzywał.

W całkiem innem świetle przedstawia się spra
wa drugiego podsądnego Zeaclr, który skazany 
został na śmierć. Nie był on wcale politykiem 
z zawodu jak Humbert, iecż zwykłym sybarytą 
i rozpustnikiem, dla którego kupno dziennika 
przestawiało się jako niowe źródło dochodu dla 
zospokojenia kosztownych nawyczek. Wziął bez 
skrupułu olbrzymią kwotę z rąk agenta niemie
ckiego Schoellera, nie troszcząc się o wartość 
moralną takiego postępku. Jego to właśnie 
chciał pozbyć się Humbert. który był politycz
nym kierownikiem dziennika, i dlatego przyjął 
pieniądze od Bola, nie przeczuwając, że pocho
dzą one również z niemieckich funduszów por- 
pagandy, to też proces Bola pociągnął go w ka
tastrofę, wtrącił do więzienia

Lenoir, syn milionowych przemysłowców, ze
psuty i cyniczny padł ofiarą własnych niskich 
instynktów i absolutnego braku etyki. Najbar
dziej obciążyły go zeznania dwóch jego kocha
nek. Prócz tego zasądzony został na więzienie 
pomocnik Lenoira, były redaktor Desouche, dla 
którego uwzględniono okoliczności łagodzące, 
tembardziej, że próbował ekspiacyi swego czynu, 
walcząc przez dwa miesiące na froncie na jed
nym z najniebezpieczniejszych odcinków, co mu 
też poczytano za zasługę. Cała m sprawa i inne 
z nią związane, są jednym więcej dowodem, jak 
ważnym czynnikiem w życiu narodu jest prasa, 
dla której kraj powinien znaleźć własne fundu- 
scze.

DWA WIELKIE ARCYDZIEŁA
W ielkiej piękności film francuski Gaum onta

Opowieść Florencka
P rolog i 3  akty.

Przecudne zdjęcie włoskiego miasta Florencyi 
oraz

Miłość, łzy i śmierć
Dram at ze słynną artystką francuską Fabianną 

Fabrege, wytwór Gaumonta

PREM IERA W E  ŚRODĘ W  „U C IE S Z E 11.

W  Krynicy » l  Ęm^  ordynuje od lo maja. 
1477 (chor. wewn. i kobiece).

Kupujcie Polskp Pożyczkę Państwowe!

Bandyci i pasł
(Od naszego h 

Żywiec, 12 maja.
Napady bandyckie i rabunki są na porządku 

|Jziennym. W ubiegłym tygodniu uzbrojeni ban
i c i  napadli na dra Idzińskiugo, żądając wyda- 
*** gotówki — cudem tylko uszedł cało — mi- 
ttl°, iż padły Strzały ze strony bandytów.

karze w Żywcu.
orespondenta).

Na drugi dzień usiłowali dostać się bandyci
do mieszkania dra Barańskiego —  zostali jednak 
spłoszeni, — tej samej jeszcze nocy dostali się 
do kasy fabrycznej na Sporyszu i zabrali 17.000 
koron gotówki, —  pozostawiając w górnej skry
tce 80,000 koron.

Wśród homunkulusów
Romans fantastyczno-społeczny.

.Chociaż Filip u homunkulusów, w tym kraju 
®iwów, nauczony doświadczeniem, powiedział 

|®bie że tu niczemu nie trzeba się dziwić, to 
^dnak ? najżywszem zdumieniem wypatrzył się 

rozmowę telefoniczną. Z kim ten rozma- 
/.j®? Aerokab jest nad ziemią' W głowie krę

to mu się.
^  ń'go oszołomienia wynvał go rozmawiający, 

mu znak, aby podszedł do telefonu.
H ń p ciekawie ujął za słuchawkę i o radości! 
gtypaiadu rozległ się glos jego profesora! Fili- 
t>l łzy stanęły w oczach, wzruszenie tak go 
^^•owało, że przez chwilę nie rozumiał o co 

Pytano i nie był w stanie odpowiadać.
^  Drkąd jadziesz? -  powtarzał profesor.

>’vv ^ mam pojęcia -- zdołał wreszcie Filip 
‘ ^ztusie, przychodząc nieco do siebie. '
^  Dokąd zdąża aerokab? i 

■ ^  Nic wiem.
^  Dy chyba zwaryowaleś;

' ^ I mnie się tak zdaje.
£ Pęwracaj zaraz! Natychmiast powracaj! 

Po^,.kiedy nie wiem jak okręt jest wysoko.,w 
1(dTzu i nie mogę wysiąść. Wróciłbym jed- 

 ̂ chętnie, gdyż zgubiłem papierośnicę.
^uż ją tu odniesiono. Zaraz... zaczekaj 

h)a, w przy aparacie. Drugim aparatem będzie 
m interweniował.

eczyaviście odezwał się drugi aparat i w to»

ku rozmowy homunkulusa Filip dosłyszał głos 
Platona, wnet zaś potem Plato sam odezwał się 
w jego aparacie.

— Dobry wieczór — zawołał Filip. —  Panie, 
kiedy będę mógł wrócić?

—  Bardzo szybko, sądzę, że około południa 
będzie pan już w domu.

— Oj to dobrze. Proszę pana powiedzieć panu 
profesorowi, że już nigdy nie puszczę się sam 
na taką wyprawę. A czy profesor bardzo na 
mnie zły?

— Nie — rozległ się w.odpowiedzi głos Avam- 
tiego — ale z tarokiem musi się skończyć.

— No, bywaj zdrów, wracaj rychło i szczę
śliwie.

Filip chciał jeszcze coś powiedzieć, ale słu
chawkę odłożono.

— To jednak sprytne szelmy, te homunkulusy
—  pomyślał Filip bardzo zadowolony z rozmo
wy — mogą sobie tak z powietrza rozmawiać 
ze ziemią bez niczego! Tu chyba nie możnaby 
zginąć. . . ‘

Wyszedł z powrotem na pokład, gdzie zastał 
owego hoinunkulu.sa, który go wzywał do tele
fonu. rozmawiającego z jakimś komendam 
widocznie, bo mający na piersi gwiazdę. Ho- 
munkułus wskazywał przytem ręką na Filipa.
, — Pewnie mnie wrysadzą — pomyślał Filip
— aczkolwiek aerokab riie opadał wcale.

Tymczasem na pokład wyszło kilkunastu ho«
munkulusów i ustawili wielki maszt, poczern 
na jego szczycie umieścili olbrzymią banię 
szklaną. Z bani tej wnet rozbłysło intenzywne 
światło. Kilku homunkulusów przypatrywało 
się temu z całą powagą.

—  Co oni wyrabiają —  myślał Filip. —  Chyba 
przecie nie zechcą mnie osobiście przetelegrs- 
fować do profesra.

Upłynęło zaledwie 10 minut, gdy w oddali 
ukazał się jasny blask i z każdą chwilą stawał 
się coraz silniejszy. Homunkulusy ruszyli na 

i brzeg pokładu i skwapliwie spoglądali w noc.
W  minutę później Filip dostrzegł wyłaniają

cy się iz mroków aerokab, z godnym masztem 
świetlnym, tylko znacznie mniejszym.

—  Aby tylko nie było zderzenia —  myślał 
Filip z trwogą.

Obawy były nieuzasadnione. Nowy aerokab 
zjawiwszy się tuż nad okrętem, zaczął zwolna 
opadać i po chwili spoczywał na pokładzie. ; 
łoga nowego statku spuściła schodki, po których 
zeszedł komendant i przywitawszy się z kapi
tanem wielkiego okrętu, zaczął z nim rozma
wiać. Nazwisko Filipa powtarzało się przytem 
często. Następnie ka.pitan skinieniem ręki za* 
prosił Filipa, aby za nim ruszył na schodki. 
Gdy ten usłuchał wezwania i stanął na pokła
dzie, kapitan powiedział do niego uroczyście: 
Bu-sa-ki, podał mu rękę i zeszedł z powrotem. 
Schodki podniosły się zaraz jakby automatycz
nie, po chwili mały statek podniósł się w po
wietrze i zaczął się oddalać, i

Wszystko to stało się tak szybko, że Filip ze 
zdumieniem patrzył, jak świetlny maszt wieb 
kiego okrętu zaczął spiesznie jakby olbrzymi 
meteor, znikać w ciemnościach, a potem zagasł 
nagle. 1

—  Żarty na bok —  pomyślał —  ale te homun 
kułusy nie jedno umieją.

(Ciąg dalszy nastąpi)

1



Str. 4 Gontgu krakowsł: Ku bat

P rz e s y ła n ia  p iE iiie n z y  i  A m e ry k i.
tO if naszego /•ores^omientaj.

Warszawa, 12 maja. 
■■jbrU) Ważną, iiiowacyę w obrocie' pieniężnym 

z Ameryką przygotowuje ministerstwo poczt i 
telegiufów, w porozumieniu z ministerstwem ł’1- 
nannów i spraw zagranicznych. Chodzi miano- 
wice o to, aby emigrantom polskim dać możność 
«ybktogo i taniego przesyłania pieniędzy owym 
kre Krnym do Polski, przy jak najmniejszej fclra- 
«*■» na t arsle.

W  tym celu A ltaną konsulaty eolskie w A- 
meryee zarazem składnicami pocztowej kasy 0- 
seeeędneicl, Po wpłaceniu pewnej sumy w dola
rach otrzymaatadawca kwit na odFowdedmą su
mę w markach lub koronaci), po .‘nieliczeniu po 
oborwiąz.ującym dziennym kui-sie. Poniewcż ani 
marki, ani korony nie'-*j?ą 'notowane na giełdach 
amerykańskich, przeto stosować będzie kur
sy, podawane telegraficznie z Warczany przez 
Bank polski, •względnie Polską, krajbwą. Kasę 
pożyczkową.

Giceki konsularne będą przesyłane do P. L, O. 
4r Wanukwie, która będzie wydawało, odnośnym 
urzędom pocztowym poleceniu, wypłaty adresa
tom- Opłata będzie minimalną, o wielo niższą niż 
prowizya w bankach kc^przekuzanie.

W ren sposób będą gromadziły konsulaty poi- 
»kie gotówkę w dobrach, które, będą podstawą 
do -zakupów w Ameryce i mogą, się wydatnie 
przyczynić do polepszenia, naszej waluty za gra
nicą.

Żywcem spalony.
Dziki samosąd chłopów.
(Od naszego korespondenta).

tzęstuchowa, K  uiajcT"
We wal Krasne, gmina Wancewóy,, zaszedł 

wypadek, rzucający ponury cień na życie w*i 
polskiej.

Gospodarzowi Janowi Małolepszemu zdechł 
koń. Włościanie, podejrzewając, że koń został o- 
truty przez parobka, dokonali bestyalskiege sa
mosądu. Owegc parobka zaprowadzono do ku
źni, gdzie przypiekano go rpzpa tonem żelazem, 
amnarając go do przyznania się do winy.

Nieszczęśliwą ofiarę ciemnoty i okrucieństwa 
męczono dotąd, dopóki w ciężkich cierpieniach 
nae zakończył życia.

Żółci Europejczycy.
Wiedeń, 12 maja. 

(m-m) Znany internista i neurolog prof. Sa- 
iąmon aamietszciza w „Wlicner Kilini&rhe Wo 
dŁenfechrift" uwagi o intei esującem ze stanowi
ska medycznego zjawisku żółtego zabarwienia 
skóry (ksanteza) u zdrowych ludzi. 11 chorych 
na cukrz ł’cę .dawno już zaobaerwoiwano taki u- 
uwzająoo żółty odcień cery. Obecnie zaś chodzi 
*  Jmnarkowo-żołte zabarwienie skory, które naj- 
adinoj występuje koło nosa i ust. Widoczną, jest 
ta żółtosić również na wodzie, na dłoniach! i na 
Stopach szczególnie na. zakończeniach palców. 
W  niektórych wypadkach żółte zabarwienie 
nrzybierai otdcień pomarańczom v i rozprzestrze
nia się po calem ciele. Zjawisko to spowodo
wane jest wytwarzaniem s-ię specyalnego ciał
ka Uusactoiwego lutemy, które dostając się do 
krwi barwi skórę na żółto. Niekiedy można usu
nąć to niepożądane 'zabarwienie przez odpowie
dnią dyetę, naogół jednak leczenie tej nowej 
„żółtaczki11 jest, dość trudne. Terapeutyczny za
bieg, polegający na odżywianiu, bez luteiny jest 
niemożliwy z powodu przeciąga jących się kło
potów’ aprowizaeyjnyeb",

K T O  M O Ż E
niech spieszy dzisiaj jeszcze do popularnego

Kinoteatru „SZTUKA"
N o te l S a s k i , u l. iw  J a n a  6 .

aby tam obejrzeć podwójny, nadzwyczajny 
program, składający się z efektownej komedyj 

rodzajowej

P O W R Ó T  O I T S E U S Z A
z niezrównaną H E N N Y  F O R TE N , oraz 
pysznego w pom yśle i wykonaniu dramatu

ZMAGAJĄCE SIC ['USZE.

R e i w l a z a n t e  35  s e r y  s z a r a d
umitilp^onych w Nr. 112

I. D U  F- 7  PIKintafŁBATOBÓW „GOŃCA 
LR/ KOWSKHUłO":

lfci. E-TA-i łirt-KA.
1C5 SANDACZ.
166. BA-SEN
197. E-PIK.

Ił, DLA WSZYSTKICH P. 7. CZYTELNIKÓW 
„GOfcU/ KRAKOWSKIEGO" (a łatom l Prenu- 

merątorć w)
198, SER-W

„ G o i t ę *  I C r p l i 2 i W £ K M s ^ ‘ *
Nagro.lv za trafne rozwiązanie 35 ber; i 

z Nru 112 o trzy iiaji:
a i

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato
rzy %i, ą Czytelnicy 51.

Mylnych rozwi jzań nadesłaną 93.

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA
odoyiego w  niedzielę, ggjg. 11 maja 1919, o gouz. 
12 w południe, w  wielkiej sali redakcyjnej „Goń
ca KrakowsKiego" (ul. Dunajewskiego 7, I. pię- 

troŁ

AD I, PRENUMERATORZY;
1. „W awel" — wspaniale album według oryf 

natów Ś. fom iM t i W- Kosmita, z opjaśpienl^ir* 
k, Bartoszewiczu — p Jaworskr Jadwiga 
Lwowa, ul. Zofii Chrzanów sKiej 11,

2. ł  laszKa woń-/ kotońskien -  p. Hutociu* J*p 
wiga z Krakowa, ul. Parkowa 4. — po raz trwJC5

o. „Rzeczy wecoh Nema —' p. LitwiąóW*^ 
Stadka z Krakowa, ul. Krupniczą ?l _  gn t®36
om gli
AR IL PRL-NTTuEiF u O B l Y I C&YTEi KlCP 

L Pół tuzina yrsbdwojennych r.yp ? „Ym&w 
co" — p. Piętowłkl Bronisław z Kra kowa, u1.
Garbarska 7 —  po raz szóstyI

2. Bezpłatną prenumerata „Gońca Krakowski6 
go" na czerwiec 111? — p. Jedliński Jerzy z Xr3
kowa, Aleją Mickiewiczu 36,

3. Botesiaw Pruć. „AjctoLu** — p. Szulc iw** 
Matylka z K iak'j%va, ul. Kapucyńska 6.

■ŁI—'

Sensacyjna maskarada złodziejska.
Złodzieje w roli policjantów.

Kraków, 13 maja.
(Ty PoW-i go pięknego unia p. Rudolf Wolwon- 

der zawodu monter lat 31, podając eię zą w\- 
kpnyiwującegc funkcyę ctraży cfcwmTelsriej, 
przybył w towąrzysuwie ąiejąkiógo Bernarda 
Kosenzwteigiu też montera k 23 i pewnego ofice
ra żandarm eryi do mieszkania p. łustyna 
liwarakiegu jp^pomcznjikja pnąy ul. Imboniir- 
skich 23 i Łam podając się za organu, policji, po
częli nrzenrowadzac dokładną rewizyę. P. Wol- 
wepder szukał rzekomo dowodów i „corpora de- 
licti“ Jcraętzaeży, jjapęhjdonęj w lwowskiej P ł-  
rekcyi poczit, na kBkanaścit nu:liô M>w K. -  pod- 
uzas libWpudOivvyuii walk. z Uhraińcanu- — W  
ętągu iwwiisyJ, forijmrc a wywaspe „oaŷ itia. 
s^onfiisiłowuify Kilka pierścumków er kiaanienk.- 
Uil Wąrtuści ®u-ziebZtu 8000 K, Panowie oj grali 
tak doskcnelfc swą komedyę; —  odznaczali: się 
4akim taktem, trką dyst; nkcyą i taką znajo
mości? rzeczy, że biciny p. Dworski zupełnie, 
jak t »  mówią, ^hggąniął*1, Ńajmnieiazy caeń 
podejrzenia nfig ondł z jegu stronj w  kieamnku 
„organów". W  doaditku rewidujące „władze'1,

abv podnieść of.eki swej genialnej komedyj 9**’ 
sztowały p. Dworskiego, polecając, mu udaó sh 
z rim i nu pol-icyę. Przy wyjściu z mioszkabi® 
p. Wołwender okazał wielkie współczucie 
are&zwywanego mówiąc, „to rzecz 'udaka". I shi’ 
mu ’nakazu•': z tej przylirej sytuacyii drogę wyj' 
scje da1 mu do poznania, ze serce ucn zmiękło^'1 
je^zczt- oandziej, a nawet do tego surpnia, że P1 
sielmy go wodno. gdybv aresztowany również P 
swej strony .zrozumiał się na rzeczy. Jako pun^ 
„wyjścia" zaproponowali ma małą sumkę  ̂
tysięcy koron. Aresztowany zrobił gorzką mltó' 
gdyż przypomniał sobie, że poaiada w  awJ# 
portfelu tylko 3000 K. Tkiig w  tarę stanęło T* 
tern, że ugouzon > siłę na raty, pobierając ad b# 
3000 koron gu^ówką jako ratę piarw _r« J»"
widzimy byłt kózm syt» M w®k oaiy Jedai*  ̂
„cherchez la femme", mówi francuskie przysl®1 
wie. Był? jeana tak niewdzięczna — która dż 
niosła o wszystkiem prawdziwej phłfoyi. Are^*' 
tujących i aresztowanego araez towauo. Dal®^ 
dochodzenie w toku.

•  heniyona „NA«JĘCZÓWK/V“

K r y n i c a  Diowej I .  mmm
1464 otwarty od 15 maia.otwarty od 15 maju.

Dziś Ania U maja 191S r.

iiii
oaoywać możn? (po potrąceniu proeeńtul:

1,00 irarkowc koronowe, rublowe zw 97,(38
436,40 
97681

500
1.000
5.000

10.000
4884,03
9768,06

Chwila blełaca.
Kalend^riyk.

Św, derwącego 

Wschód słońca 4*58 

Zachód słońca 7'1-5 

Długość dnia 14‘2l 

CRATn IW JUL, SŁOWACKIEGO;
Dziś „Pani Cboiażvnau.

T E  A T H  P b  W  S Z E 3 H N  i:
Dziś „Klub kawalerów".

—o—

Z a ła tw im y sie  szy b k o  z  arm ią H allera.
(P.) „KatoWitter Zcitung1' umieszcza ’.v oh- 

szernyrn artykule p- i  „Von der A roee  Hallers" 
tok oszczerstw, skierowanyęłi przeciwko armii 

Hallera. Ba ope rzekomo oparte na autentypz- 
u'. m wywiadzie z jeciui m żó zbiegów!I z surmii 
Halicra.

W  armii Hallera — twiard: i rzekomy zbieg 
— J>rak wszelkiej dyscypliny. Francuskiego ka
pitana, który chciał w pewnym oddziale przy
wrócić porządek, obito! Wojska Hallera,: trans"

p o r  owaine pczo^. Połokę, r a b o w a ły  z Jtczefl^  
nie)«zfr pct»yą! poefapi towar o* ~ stojące 1r
stacyacfa. Ochota tych wojsk do walki jest bfk 
dzio watpFwa, czego dowodem choćby to, że 
widu zbiegów z tej aim ii znajduje się w Nie®9, 
czech. A już wcaie nie mają ochoty bić «F 
bolszeayil.ami, Wogóle podnieść z mdo-ścią 1" 
leży, że z tem miedzvna-odewcm to*- i*' 
“ twem, gdzie oficer nie może porozum.iei. się 
żołnierzem, «asi oimi żołnierze prędko się *jy 
łatwią! Prdoy generalnr armii Hallera wycż* 
kujemy z całym spokojem!

Bolszew-izn> na eksport.
W Moskwie przy komisaryacte łudowyirl 

spraw zogranicznych utworzono specyalny 
mitel r }*ćów  komunisty u,uych zachodniej b* 
ropy y ( r °  już przeszły na jsirój kŁmuntoty^ 
riy, koord"ncwanie działalności Łych rządm^ 
działaln.ością rządu moskiewskŁegc, przygo " 
wanie i wysyłanie na pieiw&zio zawołanie ^  
ąwiadiczomych pracowników koanujnistycizn* 
Do państw zachodnio-europejskich zostały  ̂
uczone przez bolszewików Litwa, Białoruś i ^  
wet, Ukraina. Najuntensywniej pracują. obpCłc- 
sekeye węgierska i bawarska, ponieważ 
moskiewski uważa W ęgry i, Bawaryę ®' 
środkowy etap bolsizewrzmu pomiędzy Rosy® 
Francy? i Anglią.

 o ---
B e lgia  d o m a g a  s ię  n ie m ie c k ie j A^ry*

(P) belgijska delegacya złożyła w Paryż11 Ł j 
tę, w której domaga się dla Belgii ndcanreO» ... 
Afryki, wskazując na to, żc Belgia Hrałó ę 
bitny udział w wainacli o niemiecka Afryk?’
których poniosła znaczne ofiary i żc zaTS^j- 
zdobytą niemiecką Afryką od trzech l,d4, 
ska delegacya uważa atrgume.nt>* te zą 
czuie upoważniające rząd belgijski do ppfjjr®'' 
nia kategorycmych w tej mierzy żądmr-

o  p o c h o d ze n iu  s ie w a  fip ro le t3ry u s i'
n;e-

(m-m) P-roletaryuśz odgrywa tfbccnje- *  
zmienią ważną rolę w życiu spoicczno-P011” ^ ' 
nem. Jednakowoż nie wiciu zuanem ,$■ 
ściwie znaczenie i  pochodiienk' słowa -.Pro



hcm ei 12'/

tijUgjifh Naawa, ta. pochodzi od. łaoińŁki&go słowa 
iPpfĄm*, 09 9jgwj;cia „jwtomstwó'* i ftie jest by

najmniej nową, albowiem -iżyuyano jt  i uż za, 
czasów rzy ms-kiog© króla, fsełTchisza Tułlfcuaa, 
który panował od. 578 do 334 r. Określano w  ten 
sposób najniższą pod względom majątkowym 
■klasę ludności, albowiem „proletaryuszu' nie 
łftógąe 'przysłużyć się pąĄ&twu swyru mająi- 
kier., mogli być tylko użyteczni przez „proJcs'1 
— pmomstw o.  o— -

Niezwykła śmierć żony ssnęrytańskiiego 
milionera.

(.m-m./ Z Chicago dornj&są o  nieawyiciyn. wy 
npudJku, którego ofiarą pad^i żon® tajutejiazęgo 
mihóiaera paui YV biieneąud- Sta-m ona. .mia
nowicie na ulicy w chwili piaieana-rszu nowru 
oą-jących wojsk amerykańskich, kiedy jakiś czło- 
■\yaek spa ii jej na kark z piętnastego piętra, 
„drapacza -chmur*1, powodując natychmiastowa 
śmierć pani Whitehead- Sam zaś nie tylko po
został przy żjciu, ale mnodsióał żadnych po-
ważntejszyćJh obrażeń.

— — —
Karna (ba bydta jaka soi „deserowy**.
(taHto) Z  Gru su JtoniGMfe: W tmoińco^oad

Autal koło Grazu zmarła nac-jaka Alieya <Jme 
fels wśród strao^wyęb cłorpióó. jakie towarzy
szy. zawsze zatruciu. Objawy za trucia wystąpi
ły U p. CeiŁHołs po spoży-ciu swa „d^sorowegicr, 
który kupiła w manym w inteócie haii-diu ,de- 
łik«Xes»jw“. Przeprowadzi© w  tej spraiwi© do- 
(Chodzeok. i ot©, co się ohatzało: Paw ma wfct- 
ocnokUJca sklepu masarskiego napyta od Kra
jowego urząd u gospodarczego zepsuty ser w ce
nie f K 5# hal. zł, kilo, jako kannę dla oydła. 
Przyprawiwszy fjdpowiedinio ten ser sprzedała 
t© po mawmę wyższej orni® właśęici eJowi skle
pu z „delikatesami", tem za.-, sprzeda w#! gp po 
27 K za kilo. Oprócz pani Gameto) & kilkanaście 
innych osću zachorowało no zjedzemu ł®g© sera 
deeeirwweg

in u m  wita M m
W odpowiedzi na doznonsiń »ćyą panaoowiiiików 

sclejow ych zgrupowanych w otouzie socyalisty- 
jecnym, którzy zui.u»Ui d© ustąpieni® dłwiłowe 
go dyr Zborowskiego, odbyta *i« wczoraj koafa- 
*WWHWtracya koiejowców, laieżąoycn do „0  
gółncgo &*w, Searwrł. a,, ążku |H.“. Tk oąta- 

, teia grupa powzięła rera>Jucyę na zebraniu, w 
. .której w słowach stanowczych prowtujt prze

ciw aktojo tworu i żądlą, by dyr Zborowski nie 
stępował. Wyisłaaej depnt^ucjd oświadczył dy r. 
ZbnirowżJfi je urzędowani j nie obejmie przed 
porozumieniem zip % Warszawą.

(1) MĘŻOWW łuO J^TZAW E bDUI Wszystko
wwp?i. się na opak cza su wojny; co krok te nie-
spodzie# Vi i nowa jakaś przewrotność losu Do o- 
gólnego na#) n»ju dostosowali się w tym roki* i świę
ci pa*ro»uwic: P*i»ki™?y, Serwacy i j&opitecy, uwąci 
DOpulariiib mężami Joduwymi. Ci groźni Zazwyczaj 
»więŁ , mający niewiadomo t e r n  przywilej niu« 
ianie atmosfery majowej] oni, którzy o-zestr&chem 
-ą dla ogółu rolników, orni, co tyle szkody wyrzą 
dzają zazwyczaj sadom * ogrodom warzywnym. rzu
cając przymrozek na pąki zaczątki owocow, — oni 
w tym n >kii okazali ais wyjątkowo wepaiite-umysi- 
nu. 'łbaarŁajitC nas słońcem i prawdziwie lctniam 
ciepłem cly-ieli »nać przyr>.dzie i luazicm wyna
g ro d ź  długie i dft-kliwe imno pierwszyęn dni ma- I 
jowych. Przewcotiiuść losu była tym razom ze wszech 
miur wskaże tw

OENEBAŁNY DELEGAT PU GAŁECKI wyjechał i
wc/oraj do Lwowa w spre.wacn urzędowych j wrace 
.we ''zwarte}; do Krako va.

WIAPOMOŚCI ■«S0PTRTn P  Ryszard Ordyński, 1 
główny reżyser „Metropolitan Opera Houee" No
wym Jorku; po kilkuletniej niebytnośd w kraju, 
f>ręybył wczoraj do Krakowa dla odwAtuzenia swo 
aj rodziny. Po pai-u dniach wra»;a p. Ordyóąki na ! 

''Woje fatanowisKO do N Jorku. (
WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dyrektor policyi p. 

Krupiński rozpo :zął wczoraj kliku tygodniowy urlop.
PGCkTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI w kwietniu 

b. r. stworzyła 1298 racanaKó' czekowych, z czego 
pa zypj dało na: instytucje pańsl-owe 26, uraedn4 
kow pa4stwowv 'h 52, mł-tytucye ioiauoMn" 6‘J, 
mieszkańców p. Kpngre,=owki 124, śląska 14 i Gali- 
tyi 1019. Z tytułu rachunków czeyowy.li uskute- i 
ozninono 302r> wpłat pa sumę 1395W2 mar. 41 fen. I 
i  10G6S7) kor. 7 hal. oraz wypłat na 212810 marek 
S ś05 kor. Obfót Ogólnj Pocztowej Ęcsy Pszczęd- I 
ho*ci w pięmyasym miesiącu jej istnie/da wypąpi l 
i ,610,095 mar. 91 fen, i l,0óS.35Q h 82 h- 

Z TEATRU IM. gŁOWACKIEKO. Dziś-aj 18 i we I  
“ swartek 15 „Pani Chorążyna11 S. Krzywoszewskie- 
•6, której powodzenia u nas. jjik można wniosko- 

darnwya wąr#zawski#Qłu- Wszv»tjfia dotycli 
czasowe prżed&tawienia teęo barwnejfc t/idowapk'. 
grane były wobec przepwnronej sali oklaskującej i 

erą pn. jar wwskiej, Górskiej. Kosmowskiej, 
“ laikowsicsego, Feldm .na, Jedi.owsktego, Nowakow 
skiego, Sta. »wWśU«u<». ł.Mskift4v } i Jutro po raz 
l"-cv „Krąg inteireso w“ , i  tóry długo jeszcze nie zej- 
*ttot z repertuaru. Sebohiia prtmieta’ ' B. Gorcyyń- 
'ąłtgp w  ivzg>ędu na os«be zrnmego u nas chlubnie 

śutoi-ą j na s’..ój sukces warsga'^i^i obudziła, pie- 
w*kie zywę zaiąteresdwanie. W oryginalnej tej o o 

wofcei j,. t. „Rzeczywistość11 przedstawia Gorczyński 
,T*daa, „mejalianfiu uczuciowe«fa1' na Ue intcręsm ,

CONkiłC SRAKOWSki,

Sensacyjna rowizya w  T o w ,,
Zakopane (Ted. własny),. W  T uwsawoystwi© 

„Gzer"' krzyża11 jv Zakopanem odkryłc wisikie 
nadużycia. Stwiaróa&no, żo około 2d00 kg. tyto
niu, który ruuctezodł dlt żoinieazy jtwzoze tb. .cza 
sow anstryackich “priedano teraz pasKrrzom, 
wielkie ilości plotua pozop-pawfione praej. au- 
stryaków, a więc będące w.łuono.śęią uaóstwo- 
wą — episno * mu w •ynasauu.. Ucząc pt 
dr«*ahdL «wu>9k, »  tatoipioęie w  swotłm caatie 
w centraill wiodLeńskioj piótno, którego metr ko- 
sztoj/al 4 K — l y i i M A  dcwłw .u KupcOł,: 
n n n B a B B B H H B R H M M B S W I M B W
jącycn scen i postaci. Akcya rozgrywa się między 
czterema osobami, prtyczem świethj ayuog Gor
czyńskiego błyszczy w .alej pętoi- Obsadę iw orze 
pp. K«jmińska, Luszcjtkiiewięz-Gaillowa ^tglińska i 
Nowakowski. Reżyseruje M. Jednowski.

KU CZCI MONIUSZKI odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 b. m. w sali „Sokoła11 wóelki koncert, po
święcony megranym perłom rnuzyl i zespołowe; 
przy w'spotudo.aie licznego chóru, orkiestry L vłęl 
ktej liczby soli biów. Prokram zddtotó będą dwa arcy- 
azićła u na< bardzo mało znane, . r  alezące uo 
azczytów natełmień nięśmicHemegp jwórcy .Hal
ki1, a mianowicie: „Litanię Ostrónramską11, dzieło 
p boga+ej architekrurzc polifonicznej oraz „Sonety 
Kry ruskie11, uznane przez polską krytykę muzyczna 
za ostatni w^raz plastyki muzyczne! i wyjątkowego 
piękna. Bilety, których spr^edtż idnit baadzo szyb- 
kiem tempera, są do nał tria u J. Rudnicłi ie@o, li
nia A-B,

l-RZY WIECZOęiT HENjtfKA wu-.um » zoo
Komiitego pianisty, dające caiojcsztełi. twórczości 
r.hopir™, odbędą się w Sali saskiej w dniach 13, 
20 d 21 maj . k r. Bilety do nabycia tj księgam, 
f  r. Eberta, id. Slawkowsł a (Hotel Sa#ki).

z  TOWARZYSTWA le k a rs k ie g o  PostHplzenit 
Towarzystwa udJbgdżie .śi.ę }4 o. m- w jdpjau towa
rzystwa lekarskiego. Połżądełr aiiełtńy' Dr Rych- 
liński • a) dem, astra«cya preparatów z ©ddsrału 
ginekolotrczno położnicj yto dzp. św. ihazanza; b) re- 
ierat: o tokogenetycząych przetokach npczowycli.

WALK 4 Z LICHW A- Oddział wajjti z lichwą Stra
ży Obyw. donosi: GoĆzmy urzędo\/e, w których
przyjmuje *tf rtopiesiem i w*on w Hnrz* Naczelnej 
Komendy Siraży Obyw. f^atac Lartschaj są od 10 
do 1 wr/,Bdpoiudnaem i oa. 4 dc 7 popoł. W razie 
nagłych wypadków niw.ir*T«ąey<h zwłoki po/a o- 
®u»czupymi godWMrtni domrtŁĆ Ttdl«źy <Jo Dyrekcyi 
Polipyj IZąęriszte) lub 4ó *?e»ztóv ppli.c>jhyób {kr-- 
liOPioza). ż » r a c . sto uwagą ©b/watalśtw^ ^  w « .
»  przeprowadzonej rewdzyi u  »ez < złonk^w Straży 

(M»yw aiu. s urządnUdM* ptłdeyż M M t) cełecs 
uu.Mii.ela nadużyć legtó«iowa*to ale ae-
k^yjnego, Legitypwya meoftwa Sważy Obyw, % jp- 
tografia pieeręcią Naczelnej Kojęnenay felippj 1 1  pod- 
pisam:

WEZWANIE DO | i»»Y0K i8T0W  I  RBNCIBTÓU
KOLEJOWYCH i w ho w po kidejtórAch w Galicy i i 
na Sląaku, ^wiązek zawad -wg,-, kotej, w w * , SZA 
wie podjął się przeppewadzenia akP/L 0*y uryąfeęć 
dis byłych pracowników kolej. 1 wddr pc nich pod
wyżki obecny eh hacd>ze niskich Pcborow. Ida usta
lenia, w jaki «po» >>, i  v  jakiej fenaiią należy spne 
wę tę przeprowaazic, zwplUie ,3ię Konie enęyę by- 
łych “ -ac kolej, Galwyi Afgląsk do ^rąk^wą na 
dzfóń 17 b. m, e  god*. h  reno ul, LntKWedPBkich 
). 5. Każda większa mniejszość wyśle nelegata.

CENTRALNY W M ^OLNIĘRSKI Prrj Udzia
le Ili Kwatermistrzostw^ D- W, ł*. „Wśh,o.qr we 
Lwowie ul- Ossolińskich 11, II podwórze, schody 
d»m«, I pięt.ro .— kupuje Kaiófl ilość pustych pude 
łek blaszanych z pasty, czemidła. waaeliry i t. p. i 
płaci dobrą ernę. ggloSł-onia przyjmuje codziennie 
Ceńte. Kran żołntersm między god-;. 1U--12 ptcedpoł. 
i 4—tj. popoł., z wyjątEieSm uiedzibł i śwaą,..

WTbcifJZNb NHBPOROZUMIBNB. h>a marach 
Jilasita ukarało się Wezera  ̂ ogieszezPe komendy 
straży obywąt,, v któ»yjja Komenda Straży podaje 
do v ladomości, £e geij.. lei. dr Gał“CKi zatwierdził 
rozporządzenie b. J . K. L. z d, 21-11 .1918 £, 22S- -tj. L. 
mocą ktorege wezwani są vszyscy mężczyźni, wojni 
gć wojska w wieku od 30 do 50 łat do Bełnienfc 
służby w tejże Straży, tymczasem jeescze duma 2
b. m, biuro praso wę gea, dęl. jępzęśdałó do d(piepni- 
ków krakowskich .zawiadomienie, któys tu powta
rzamy dosłownie: Według zamieszczonej w j-dnem 
z tutejszych pisn: odzierinhych notatki, misi gen.
Jelcgai -zadu. dr Gałec!t »n,zatvifc-dzić" rozporzą
dzenie P. K. L. w sorawie powołanie szeregu rocz
ników do służby w Straży obywatelskiej. G/zędoW 
nie stwierdza się, że generalny delegat takiego roz
porządzenia nie wydał i nie zatwierdził taniego^ 
rozporządzenia b. P. K, L. i zatwiefcjzić v.’ogoic nie 
rnógł, albowiem zarwdzen}* t»łf’f  b- P.- ¥. L- powo
łujące szereg roczników dc jłM”ł>y w.atn żk obyw., 
Ajcalę nic istniejfi11, «— ó wyjaśnienfle tej sprawy : 
prosimy gen. del. dra Gałeckiego.

WIEC STRAŻY SKARBOWEJ z całej Polski od 
będzie się 25 b. m. o yodz. 10 rano w sal: Sokoła, 

dl. Wojskiej W Krakoyrae,
BOZPZIAL 8K0NPI8KflVrA»YCH U AaJKSAt - 

DROWICZA TYTONIÓW. Wczpraj w południe miał 
sie odbyć rodzi a! przyznanych niektórym zawodom, 
między innemi prasie. . sDbcyaJpych tytoniów ze 
skołifskowanych u klęk aodrowieza pr«»dwt,jen ' 
nyeh zapasów. Przedstawictole jednak dziennika, 
njr eświadezyi-, że zrzekają się przyznanych reoa- : 
kejom przydziałów, wępe< izpgp Komen-k miraży 
Obyw- w porozumieniu ż Kpinitełejn zwalczania 
lichwy postsnowiłŁ całą ilość, bez przyznawania 
jakichkolwiek specyaloyrf przydziałów rozsprzefio, 
wać pubłięzpńe ha boisku „Sokoła11 pomiędzy wszy, j 
Stkieh konsumentów. Sprzedaż odbędzie się w dniu, 
który zostanie wkrótce ogłoszony, noc? kontrolą 
Straży obywatelskiej. Sprzedana będzie następująca 
Ilość: 14.110 jygar, 48.100 papie-osów (w tem 40.100 I 
drama węgierskiich), 3494 pakieeików tytoniu do pa, i

81r. 4

Czsrw. Krzyża" w ZakoRYwn,
kr a k o w sk iem u  po 39 K  za incte. Jednem u t  jera- 
k ow ^k ich  re s tau ra to ró w  "p rzed aw am , spdrYtmi 
z przydziału, n.z.yskauy w cenin k4 K za litr po 
115 K . Podcza-; le w iz y i w  m -agazyna^h Cz&rw. 
Krzyza odkryio olbrzymie uośęi iowąrow w a r  
toścł około 2 milionćw korun; w tom samsy cr- 
hjcu białego około półtora wągnu, znacroe Ho- 
ś d  k a k ao , r a b ia lu  k ilk a  tysięcy K itd.

Eni«*gk:zaie ś ledztw o  rv tej sp raw ie , k tó ra  Za- 
po wdana sie jako wielki skandal —  prowadzi 
u tar. S tud z iń sk i i  d r  K ości As ki.

i ero? o w  2§b2 nakiecików tyt. do fajki, oraz ta- 
al.j 115 pakieeików.
EO FA  Z A M A C H U  N A  P A D E R E W SK IE U L . W a r 

szawska prasa żargonowa pisze, iż rzekomy spraw 
ca zamachu na Paderewskiego, A jzyk Heublum, 
jest niewinny j że towarzysze aresztowanego zw ró 
cili się do pośle Pryłuekiego, żądając interwencji 
w  tej sprawie. P is in * te in io im ują dalej, ze pusto 
wie żydowscy m ają przedsięwziąć wszystkie śiod- 
Ki, aby uwolnić Heoblum a i wyświetlić sprawę  
w „posób dto tegoż koizystny.

U 7 N A N ID  I  A D Y  BE i-E t A C Y I PO LSK IEJ DfcA 
DIKU^śKIEGO. „Gazetfi. W arszawska donosi, żo 
na czwarikowem  posiedzeniu rada dełegacyi poi- 
-[kniej w  Paryżu w yraziła  Dmowskiemu gorące po- 
dzięTdwanle za jogo zasługi w  sprawie granicy  
poUku-nienueckiej.

(T , SPRYTNI PASFARZE W  aniu 5 b. m, .żoł
nierz policyjny aresztował na ulicy czterech, ludzi 
za nandel paskarski mąką. Aresztowani Piotr U ra 
dzi ej {hołdem  omen, prsśyp. zecere.) Antoni Ke 
mieński i dw aj bracia Mateusz i Maciek Nogacie, 
zostali odstawieni w raz z wozem, napełnionym < osa 
woram i m ąki na iuspekcyę poldcyi. Iaruze podczas 
bada.im  sprytni bracia Nogacic dostau nagle Dolescl.„ 
i prosili o pozwolenie oddalenia się na chwilę. Po - 
ijzem ’ wybiegłszy z biura, wskoczyli na stojący z m ą
k ą  wóz na ulicy-, podcięli konia i umknęli Z* po- 
wudu braku dowodów- policya śledztwo przej-wąta. 
W czoraj jednak rozDOznano na ulicy uciekinierów/ 
areszto^-.mo ic h 'i  odstawiono dla dalszego śledztwa 
ood TeJegraf.

[ ! )  M iŁ ł  rS E Y jA U IE ii  W czoraj o 12 w  nocy Ma 
stacyę Pogotowia zgłosił się Małosińsk,' Antoni, ®p- 
bo-nik 1 48, który pouczas niedzielnej uciecny do 
krótkiej sprzeczce przez przyjaciela ugodzony no
żem w  prawe ramię. Pogotowie opatrzyło ra n 
nego.

(T) ZIJLNZC.NY FODCZAi. WYBUCHU, Wc*COV  
w uuc) Fvgotowto opa r̂zyio Michała W alko  f  i/<A 
Djchaćkiej ucznia szkól wyż„ 1. 15, któjry Tr-fT* 
na ulic,, woreczek, jak opowtoda, z m ałe
go  w ręce,
•yaiem  wybucnowym, który eksm odowrł raafląc

(T ) HIESZONKOWC 7 GRASUJĄ w  FOCIAGACH.
Wczoraj pi z y trzy mano w  pociągu osobowym zdana- 
jącym  ao Lwowa w  przedziale pierwszej klasy 20- 
jetpiego Abraham a Rubinsteina z iwOdz- .. chwili, 
gdy  k - Am or iemu Gi.” -nisiie\/iczowi skrad. porttol 
Z 3W> K. 7eg< samego dnia ai-esztowano W o lfa  F ę f-  
sichera, rór.nież z Lodzi (zapewne kolegę poprząd- 
niegoj, który skradł p. Woźniakowskiem u puiages 
z 150 K. Przychw yćm y na gorącym  uczynku TitJb- 
izjej rzucił pulares n«. ziemię który następnie zn a 

laz ł jeden z pasażeiów. Obu złodziejów areszto
wano.

(-T,) KRAKOWSKIE P R Ą T K I  Są w  *  rakow i*
zaciszne jakieś kąty- powstałe z dw u sęhodzfCJtcł? #*ę 
ulic, zakam a-ki ciasne i ponure —  gdrte — zad ,"  
zaziera sionce. N ie odv, ieiiza ich prawic, nikt J— 
czasem tyiko spragniony sam otność prze :ho«z&e& 
stanie lub... schyli -się r -  poczeka chwUę i  pi .daie. 
tjaiyet zawadyackie (tcm « z w iosną) prróM.! . ■ jJ U ta  
tąm przylaj-ujk- Są to miejsca ponure poapnap -fy 
nastroju do jakiejś „ruc de •'ieu;Ł colombler1 w  
1'yżu, gdzie leżą częsio zdechle koty —  i-oZdęt* ithf- 
ży-we szczuif, a cza -jm  saM ąka się. pies ©  wmmr~ 
bójpzych zamiarach. Lecz w  -Paryżu, jak  *  Pjjgym, 
ale w Ki-ako'vic są to miejsca, z których \ 
lancholia, spleen, a przedewszy-tkiem łr.r^zo tpe- 
esietyczny zapach. Jes,, taki kącik praw ie -w 
centrum m ias+a tuż obok bram y Flo-yaft klej' dla 
prawo. Pod tnurera wadzimy stosy fti^syćBiłHflpp 
kmiecia, resztki wstrętnej .starzyzny i to... gg 
promieniuje w kolo przykrą wonią. - - C.zyz me a*p- 
żraDy w  dyskretny sposób „tego11 usunąć. -

T R Z E 3 IK  V riG R P I.rZ Y D E N T E M  m. 'iTa- „-suwy, 
po ustąpieniu dr». J. Zawadzkiego, w ybrany został 
p. Ąrt.ur Śliwiński.

CJgESl! ZNIŻYLI CEHV MĄKI. Kząd Ć^SM *»- 
rządził w  całym kraju  zniżkę ceny m ąki amery
kańskiej z 5 K 30 bal. na 3 K za jeden kłgr

(T )  Z  M I A N A  W Y S T A W Y  W  S A L O ?  i E  S Z T I r  
K J %}rzy ud. K apitalnej (ró g  P la n t ) d a ła  «z e n e f  
nowyiot o b razó w . W iiaz in -y  żarn n ip  rcystaw aaij«  
PugćUte o b razy  F a ła ta , M a lczew ók iago , Grftfctl- 
Pan 'k iew ioza  i innych  »a iw yb itn ie jszyc*>  a§ 
szych  artyistóv/ L iczn ie  zw iedza jąca  p ub liczność  
i ją  sposobność s tu d y o w ać  i podziw lto  ńairiO1̂ -  

dzieł®, nasg i-ch m fetrzów  pertopla i Jlłuta. 
W ygtaiw ®  o tw a r ta  dzień  cały . ‘.Vto?r w-Ołry.

P O G R Z E B  Ż O Ł N IE R Z A  F R A N C U S K IE G O  W  
W A R S Z A W I E ,  W  W a rs z a w ie  odby ł s ię  u ro czy 
sty  pogrzeb  żołniierza f ’-auęusIdego, który  -wiacł 
w tu te jszpm  szp ita lu  CŁei-woaego Krzyża.. K o n 
du k t p op rzed za ła  o rk iestra  a rm ii Hallera., z® 
k tó ra  postępow ali żo łn ierze  tej a rm ii. N ies ion o  
w4en.ee ze w stęgam i o ha,wach fran cu sk ich  i  
polsk ich . Po  ołrn stronach  ry d w an u  ża łobnego  
K roczyli żo łn ierze a rm ii H a lle ra  w  h e łm acŁ  
sztu rm ow ych . Z a  k a raw an em  p ostępow a li a m 
b asad o r  fran cu sk i, p rzedstaw ic ie l hacz. p ań stw a
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Krzywda wyrządzona Polsce koncesyą na rzecz Prus.rotmistrz Kniaziełccki, przedstawiciel min. 
spraw wojsk, i zagr. oraz liczni olicerowie fran
cuscy i polscy.

OBŁAWA NA REKRUTÓW W CZĘSTOCHOWIE.
Przed kilku dniami w nocy policya komunalna przy 
udziale milicyi ludowej zarządziła obławę na û Jry- 
lającycn się od w o j s k u  popisowycn z roku 1896 . 1897. 
Wynikiem obławy było wyciągniecie z łóżek i zaa
resztowanie ogółem 100 popisowycn.

N aP A D Y  BANDYCKIE W POWIECIE CZĘSTO
CHOWSKIM. W dniu 23 kwietnia b, r. dokonano 
napadu we wsi Cykarzew gm. Mykanów na gospo
darza Jana Janeczko, któiemu zr»bo.vano 7u0 rb. 
gotówki i różne rzeczy, wartości rubli IbOO. Policya 
powiatowa jest już na tropi, -loczyńców.

NAPADY NA KUPCÓW W DRODZE. Przed paru 
dniami o godz, 3 w nocy dokonano napadu w Porze 
Zapilskim, gm. Węglowice, na kupców z Działo
szyna, Libermanów, którym zrabowano 11 000 sziuk 
papierosów, óO mk. Tej samej nocy o godz. 12 na
padnięto na kupców pomiędzy wsń Borem Zap.l- 
skim p Pilą, którym zrabowano 800 mk., owies i 
ospę dla koni. Śledztwo, przeprowadzone r~zez ko
mendanta posterunku policyi pcv. gm. Węgiowuc 
p. Biesa natrafiło na ślad 3-ch bandytów, których 
osadzono pod kluczem.

D U  LWOWSKICH DZIECI. W poniedziałek 
wieczorem odbyło się w Warszawie posiedzenie 
komLsyi międzyminisleryalnej, na którcm oma
wiano szczegółowo sprawę wysyłki 10.000 dzieci 
lwowskich na przeciąg 2 miesięcy, t. j. Iipca 1 
sierpnia, na kolanie letnie do Galicyi zachod
niej, Królestwa i Ks. Poznańskiego. Prezes głó
wnej Rady opiek., p. Staniszewski, podał do 
wiadomości znane już szczegóły o uchwale ko- 
misyi budżetowej, żądającej od Sejmu przyzna
nia na ten cel nadzwyczajnego kredytu w wyso
kości 2 i pół miliona marek. Delegaci lwowscy 
wr sprawie wysyłki dzieci do Królestwa Polskie
go przybyć mają do Warszawy w drugiej poło
wie maja.

PRZYJAZD SANITARYUSZEK POLSKICH 
BIAŁEGO KRZYŻA. Jednocześnie z prezyden
tem ministrów PadcrewsŁ im przybył cło War
szawy pierwszy oddział sanitaryuszek polskich 
Białego Krzyża, który już od lutego współpra
cuje z Czerwonym Krzyżem amerykańskim. Sa- 
ni tai yuszki te, po kilkudniowym wypoczynku, 
wyruszą częściowo na front, częściowo zaś znaj
dą zatrudnienie w instytucyach, założonych 
przez p. Padercwską wewnątrz kraju.

WOLNY PRZEWÓZ SKÓR CAFBOWANYCH. 
V, , dział prasowy ministerstwa apro\vizacyi ko
munikuje, że przywóz skór garbowanych może 
bŁj odbywać bez specyalnego pozwolenia.

CZT HOLANDYA ZGODZIŁA Się Na W Y-' 
DANIE WILHELMA? „N. Fr Presse“ donosi, że 
w politycznych kołach wiedeńskich wątpią w 
prawdziwość doniesienia biura Reutera, że Ro- 
landya zgodziła się na wydanie byłego cesarza 
Wilhelma.
O d p o w ie d z i  R a d a k c y i.

MALKONTENT, w  Pańskich poezyach jest 
dużo oryginalności, jeżeli pod nią rozumiemy 
gwałcen»e rytmu i rymu, dławienie zdrowego 
sensu i logiki. Niech się Pan sam zastanowi nad 
«wą poetzyą: „Że miał tańszy clileb i but, —  
Koalicyę chwalił lud- — Za te kilka pomarańcz, 

T> z radości Polsko tańcz!"
■SKRZYDŁO PEGAZA". Zdaje nam się, żc Sz. 

Pan jest nieco zarozumiałym, a przynajmniej 
Ode m a się na anatomii zwierząt mitycznych: 
Mówiąc n. p. o pegazie, pomienial pan skrzydło 
— x ogonem. ZrektyfLkowawszy w ten sposób 
Pański pseudonim, czynimy zadość życzeniu. 
Pyta się Pan, czy ma dalej wiersze pisać. My 
■aipytujemy: Czy Pan musi wiersze pisać’  Jest 
lyle innych zajęć, o wiele popłatniej szych i ła
twiejszych! Rymy: „są tu prostokątu", „z-nam 
cię — pcham cię" nie są rymami!

MAHYA BR., SZCZAWNICA. Liryki Łask. Pa
ni odznaczają się co do foi my wielką melodyj- 
nością, niektóre z nich są misterne. Atoli tema
ty, są za banalne. Liryk współczesny musi się 
zdobyć na inny ton, do innych motywów sięg
nąć, jak hymn na cześć wiosny lub sielankowe 
kwilenie na brak zgody w narodzie, gdy kwittki 
zakwitają, a ptaszki się kochają. Po talencie 
Łask. Pani spodziewamy się rzeczy — doskonal
szych!

„Salon Sztuki"
ul. Szpiislna Nr. 40.

{naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, polskicn i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya również
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2486. [32

Warrzawa (PAT). Wczoraj przez cały dzień 
odbywał się w Warszawie zjazd związau ludo
wo-narodowego, przy udziale około 3.500 uczest
ników ze wszystkich dzielnic Polski. Ks. arcy
biskup Teodorowicz zgłosił rezolucyę o prawa 
dla Kościoła. Przedewszystkiem rezolucya ks. 
arcybiskupa protestuje przeciw zepcnnlęfiu w 
szkołach nauki religii dc rządu przedmiotów 
nadobowiązkowymi i potępia dążności do usu
nięcia praektyk religijnych z dzisiejszej szkoły 
Następnie referował na temat polityki zagrani
cznej poseł Stanisław Głąbiński, Posłowie Głą- 
biński i Kowalewski zgłosili rezolucyę, która o- 
świadcza, że wyłączenie Jedynego portu polskie
go z okolicą z obszaru złem polskich, oraz po
wiatów sycowskiego 1 namysłowskiego na Ślą
ska średnim, oraz żądanie od niewątpliwie pul-

Wtukzawa (telef.). Z otoczenia prezydenta mi ■ 
nisfrów Paderewskiego informują, że wyjechał 
on z Paryża tylko na 10 dni. Ponieważ był trzy 
dni w drodze z Paryża dc Warszawy, trzy dni 
zaś będzie trwała także jego podróż powrotna, 
wobec tego zabawi prezydent ministrów w War
szawie tylko przez cztery dni. Ustalono juz. że 
Paderewski wygłosi na dzisiejszent posiedzeniu 
Sejmu ezporc o wynikach Swego pobyt* w Pa
ryżu. Prawdopoaobnem jesl także, że Paderew
ski przyjmie przywódców grup sejmowych | od
będzie z nimi konforencyę na temat polityki we
wnętrznej i zagranicznej.
KONFEKENCYA PADEREWSKIEGO Z NA

CZELNIKIEM PAŃSTWA
i crlcnkan-l rządu odbywają sio nieustannie,

Z otoczenia prezj oenta ministrów Paderew
skiego informują, że kiedy Wlorrf z powoda RJe- 
ki wycofali, się z konferencyi, chcieli podoDneqo 
kroku użyć takie 1 Czeei w sprawie Cwazyua. 
Natychmiastowa inteswyneya Padererrkiepc 
zapobiegła tama miłowanemu wymuszeniu cze
skiemu. Przed samym wyjazdem z Paryża

DFLEGAC1 CZESCY ZŁOŻYLI PADEREW
SKIEMU WIZYTĘ, 

w czasie której podnieśli konieczność polubow
nego załatwienia sporu polsko-czwkiego 1 spra
wy Śląska Cle-zyńskiogo i oświadczyli, że zdają

Gdyby Niemcy nie
Warszawa (PAT). „Kuryer Warszawski" ogła

sza ltorespondencyę swego paryskiego korespon
denta, p. Kucharskiego, Który między innemi pi
sze: Najważniejszym tematem rozmów w Pary
żu jest kwestya, czy Niemcy podpiszą traktat. 
W  sferach urzędowych twierdzą z całą pewno
ścią, że gdyby odmówi., natychmiast tegoż jesz
cze dnia, według wiadomego planu, armia Fo
cha posunie się naprzód il natychmiast, tego sa
mego dnu, rozpocznie się bezwzględna, niemi
łosierna blokada Niemiec, blokada, jakiej jeszcze 
nie zaznały dzieje, gdyż nie będzie utrudnianą 
przez wojnę podmorską, am przez wrogie okrę
ty. Niemcy podpiszą traktat i nie mogą w nim 
wprowadzić żadnych zmian zasadniczych. Ża
den z punktów zasadniczych, które były podane 
publiczności w urzędowym komunikacie, nie 
może być ani na jotę zmieniony. Najwyżej bę
dzie można wprowadzić prwne drobr.e korekto
ry do tych peragrafórw drugorzędnych, które 
zresztą nie były ogłoszone.

—  A wiec punkty, dotyczące Polski?
— Są zt.pełnie ostateczne!
—  Niemcy zrzekną się Romańskiego, śląska 

1 Gdańska?
— Muszą I

Kleimrw wzywa do zbrojnej akcyi 
w imię zjednoczenia Niemiec.

Berlin (PAT). Niemiecka Rada ludowa Prus 
zachodnich wzywa ludność do inanifestacyi. pro 
testujących i da zbrojnego opora przeciw oder
waniu Prus zachodnich. Znanj polakożerca Klei 
uow wzywa dc wspólne] i solidarne] akcyi :broj- 
no) w imię zjednoczenia Niemiec. Wobec tego 
stwierdzić należy, że ludność polska Prus zacho
dnich ma zakneblowane usta, a polska Rnda lu
dowa nakłania ludność polską do powściągliwo
ści w manifestowaniu objawów radosc, aby nie 

■ prowokować uczuć narodu niemieckiego... Nie
miecka Rada ludowa w Bydgoszczy wydała o*

skich Mazurów, karmionych w szkole pruskiej 
przez wiek cały fałszywemi tendencjami prze
ciw Polakom, plebiscytu na rzecz Polski, jest 
zupełnie nieusprawiedliwioną joncesyą dis 
Prus i jaskraewą krzywdą, wyrządzoną Polsce.

Rezolucya domaga się dalej, aby sprawa ślą- 
Si-a Cieszyńskiego, Spiszu i Orawy były zgodnie 
z zasadami prazydenta Wilsona na rzecz Polski 
rozstrzygnięte.

Rezolucya stwierdra dalej, że Galicya wscho
dnia jest pod wzglęuem r >ur inym, kulturalnym 
i narodowym od wieków ściśle z Polską połą
czona.

W  sprawie rolnej zgloŁzono rezolucyę, uznają
cą dotychczasowe stanowisko, zajęte w sprawie 
rolnej przez posłów Związxu ludowo-narodo- 

' wegu.

sobie jasno sprawę z tego, że Czech} skazane są 
na pc Kołowe współżycie z Polską. Również przed 
stawiciele Rumunii dążyli Paderewsidemu na 
odjezdnam wizytą. Tak w poprzednich rozmo
wach, jak i w ostatniej, podnieśli oni
KONIECZNOŚĆ NAWIĄZANIE BLIŻSZYCH 

STOSUNKÓW MIEDZY POLSKĄ A RUMUNIĄ'
1 konieczność uzyskania wspólnj] granicy pol
sko-rumuńskiej.

Przedstawiciele koalicji o Paderewskiego.
Warszawo. (PAT) Przedstawiciele mocarstw 

sprzvmiemmych, natychmiast po przyjeździc 
premiera do Warszawy, wyrazili życzenie przed
stawienia się Paderewskiemu. O godzinie 5 
po poi. przybył do mieszkań!?. prez. mirustrów 
pełnomocny St. Zjedn. Gibsot i mini. Wielkiej 
Brytanii Percy Wyndham.

Mnm k o r a l i  sprawę Gdaiska dodatnie.
W>«rzava. (Telefonem) „Kuryer Warszawski" 

dowiaduje się od osoby zol lżonej do premiera 
Paderewskiego, że ocenia on korzystnie dotych
czasowe wyniki konferencyi pokojowej w Pa
ryża. Sprawę Gdański komentuje premier Pa
derewski dodatnio. Polska będzL mogła obsa
dzić mluto Gdańsk swoją załogą.

podpisały pokoju?...
dezwę, kończącą się słowami: Musimy chwycić 
za oręż 1 bronić do ostatniej kropli krwi domów 
wuaycl i ojczyzny naszej.

Żaden protest N emies nic nie pomoże.
Berlin (PAT) „Beri. Taerblatt" pisze: Odpo

wiedź niemiecka na warunki pokojowe ementy 
doręczona być musi punktualni' dnia 30 maja, 
do rąk p. Clemenceau. Poszczególne części tra
ktatu pokojowego rozpatrują komisye niemie
ckie. Obrady doprowadziły do ustalenia wspól
nej wytycznej dla odpowiedz’ niemieckiej, kić 
ra nie bedzie „świstkiem papieru". Na ogół ni* 
łudzę się Niemcy, jakoby mogli jeszcze coś uzy
skać. laden protest nic nie pomołn wobec pra
gnienia remity p. Clemenceau. Już. teraz można 
stwierdzić, że odpowiedz niemiecka będzie na 
czas wrkończoną. Nie jest wykiuczonem, że kil
ku delegatów niemieckich na krótki czas opuści 
Wersal 1 uda się do Niemiec

Airstrya otrzyma łagodniejsze 
warunki niż Niemcy.

Wledeó (PAT). ,.N. Fr. Presse", donosi, że .wa
runki pokojowe dla . Austryi. będą rzeczywiście 
łagodniejsze, niż'warunki, podyktowane Niem
com. „Action; Francaise" stwierdza że koatieya 
już się była pogodziła z myślą połączenia ( sie 
niemieckiej Austryi1 z .Niemcami, .jednakże Pł- 
chon w ostatniej chwili jeszcze -przeforsował 
swoje stanowisko przeciw połączeniu.

Obecny pokój nie będzie ostatniem 
siewem w historyi.

Wiedeń1 (PAT). Wczoraj.odbyły się w Wiednia 
wielkie zgromadzeni’ na rzecz połączenia nie* 
mieckirij Austryi z Niemcami- Część uczestn1''

Ików zgromadzeń ud<ała się przed budynek mini
sterstwa spraw zagranicznych, gdzie dr. Rentief 
wygłosił mowę, w której powiedział: Jado d®

Diii Pałuki iki p ila i i trólii m li
Wizyta delegatdw czeskich u Paderewskiego.
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Paryża, a^y matować «o, co w  taj strasznej go-
tLńiu.H jeszcze nwżna uratować. Państwo nie- 
mJecko-austryackie pod względem gospodar
czym znajduje się w śtrasznem położeniu. O w ę
giel i o cłileL trzeba było żebrać, co już charak
teryzuje dostatecznie obecne położenie. Należy 
sie przygotować na to, że przemoc zmusi nas do 
pogodzenia się z tern, na co się serce nie zga
dza. Znajdujemy się teraz w stanie największe
go poniżenia, iecz obecny pokój nie będzie osta- 
fniem słowem w Mstorvi,

N i e i p s y  i r e c D ^ s i c z ą  W e r s a l u .
j_y«n (PAT). „Ternps" oświadcza, iz nic nie 

przemawda za prawdziwością doniesień kilku

dzienników, jakoby Niemcy mieli opuścić Wer
sal i udać się do Berlina- Przeciwnie, odnosi się 
wrażenie, że delegacya niemiecka przygotowuje 
pisemną kontrpropozycje

Spadsk waluty niemieckiej.
Nauen (PAT). Znamiennem dla oc^m trał ta

bu pokojowego jest to, że w neutralnymi kclach 
finansowych nastąpił znaczny spadek waluty 
rien lecniej, Marka niemiecka stracha na ryn
kach neutralnych przeciętnie 15 procent warto
ści. Neutralne koła firiahs owe widocznie są zda
nia, że Niemcy gospodarki swojej na warunkach 
traktatu pokojowego uzdrowić nie ją  w stanie,

Wa-szawa. (Telefonem'1 Od. wczoraj otmwva 
się w Warszawie zjazd Polaków wyznania moj- 
Zfeso Ovvyo z wszystkich stron Pilski. W  zja
ździe bierze udział 58 del£matóv' z całej Polski. 
Zjazd zagaił prof. Dickstein. Pr i-ewodniwąc Sn 
obrano pos. loewensteina, który w przemówie
niu zaznaczył, że Polacy wyznania mojżeszowe- 
go walczyć muszą z żydowskimi uacyonaiista- 
mi, domagającymi się autonomii ghelta.

Referat wygłosi! sędzia sądu najwyższego 
Sperling. Powiedział on między innemi, że od 
en wili przybycia Litwaków do Polski stosunki 
między Polakami a żydami puyOiszyły się. W i
nę tego ponosi także prasa żargonu, a.

A-dwikat Herschthal ze T.«wva mówił o nneyo- 
nalititach żydowsJkhni, którzy wyjeżdżają do 
Pa—yża i ta-m wszechstrcuie pracują, i i_yn.c_ąa 
szkodę oie tylko krajowi, ale i irydom.

Szczególne wrażenie wywolałd przemówienie 
posia Diamanda, którego mowę gorąco oklaski
wano, Pos. Dijjmand wyraził gotowość współ
pracy z burżuazyę żydowską przeciw żydow
skim nacyoualistom.

Inni mówcy zaznaczyli, że żydzi czują bię Po
lakami, odrzucają mrzonki syonistyczue i będą 
uświadamia1! szerokie masy swoich współoby
wateli

W wykonaniu uchwat z-jazmi wczoraj-o gooz. 
1 w po-L przyWlado naczelnika państwa depu
taci «  Polaków wyznanik jtf ^żenroweio, w skład
irtorej wcłmtłzili pos. DimnańŁ konsul "Eiger i 
proś. Tłickistein. Następnie ta sama dlputącya, 
przyjętą została przez marszałka Sejmu Trąmp- 
ecyńsLiego. W  tym samym czasie inna d«puta- 
eya Zjazdu, prowadzona przez pos. Loewensiei- 
Qa odwiedzała prezydenta ministrów Paderew* 
Kkięgfo.

O zjazdzie asymilatforow pisze prasa ż&rgooo- 
» a  z wielkim przekąsem i nienawiścią. Między 
imanymi „Haj,at“ zaznacza, że w obradach asymi- 
Łr, torów słyszano nie mało denoueyacyi ra na
rodowców żydowskich i prasę żydowską.

Zjednoczenie żydów-Polaków 
wszystkich ziem polskich.

Warszawa. (Telefonem! Pierwszy zjazd' ży- 
dów asjun Ilntoruw zakończył się uchwałą, po
wołującą do życia organ,izacyę pod nazwą „Zje- 
s&orzmlr Polaków wyznania mojźeszowegc

Na polskicii frontach bojowych.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general

nego wojjsk penj k r z dnia 12 .maja:
front gallcyjtid: Pod Lwowem, Ustrzykami 

fltfnomf i Chyrowem ożywiona działalność ar- 
Mbryi nieprzyjacielskiej. Pą*a fezu ga całym 
mancie starć wiowych nie ayło.

Pront wołyński: Oddziały ątn ii odzyi. kały po 
anotkim, lroz gwałtownym ataku utracone chwi- 

poźycye w Cotrzenie i Zuboża, oraz zajęty 
Połużyn i Giematyn. Niepizyjaciel poniósł cięż* 
Łł“ straty w zabitych i  jeńcach.
■ front UtewąiuHrfBiorą* U : Na całyiu ironcjc 

HZjwiona działalność wywiadowcza. r»leprzyja-' 
md stawia wszędsde zadęty -opór, przechodząc 
miejscami do kortratakn. Oddziały nasze zajęły 
Młlbok* Nad J&siołdą zwykłą wymiana styzą- 

artyleryi i piechoty. ■
*

W i t  raibniiśi^aj feiś 
yitji M M

Młarozawa. (PAT) Z inieyatyw > prezydenta 
jWtbiistrów Bada ministrów postanowiła wysiać 

Salicyl ferou i",w* j komisyę, złożoną z przed 
cieli mtn. sprawiedliwe śpi, min. spraw 

M n ,  i sp-aw wojskowych, które zbada, na, 
^ j s c u  przyczyny i rozmiary ubolewania god-

wazyuikicn ziem polskicn1". Instytucya ta ma 
zająć się uzdrowieniem, i  uporządkowaniem do
tychczasowych anormalnych stosunków, panu
jących między ludnością chrześcijańską a zy- 

- dewską oraz zespoleniem ‘ ludności iydownaiej 
z *udnośc£ą polską, Program asyndlatorów stre
szcza się w  następującycŁ punktach: nzeczywi- 
sita. demokratyzacja szerokici. warstw społe
czeństwa p< Iskiego, od 1 ego bowiem zależy fak
tycznie wcielenie w życ.e ustaw konstytucyj
nych, gwarantujących równouprawnienie naro
dowości żydowskiej. Pozostawienie rozwiązania 
kwestyi po> sko-żydowskiaj bez nacieku zewnę
trznego, gdyż inny sposób mógłby być niekorzy
stny dla sprawy, żydowskiej. I  łrytoryalny po
dział j a _  tu ł , gdyż ułatwić on może rozmie
sza zjemic mas żydowskich i zapobiegnie konku
rencji I  |-obnomiesz.c,*Kńs,iwa żydowskiego i 
chrzcijańskiego. Otrzymanie przez Poi; Eę wła
snego portu, co ułatwi Jó i takt z Europą i Ame
ryką i zrównoważy wpływ, jaki Niemcy, dzięki 
płokrewieństwa językowjepiia, wywierają na ży- 
dóiw. Popieranie przez państwo polskie ruchu 
emigracyjnego i kolon^zaicyjnego celem jlftio- 
żliwiiema •wottoaaogfl odjptywa nadwyżki lud
ności żydowskiej, która w ęmigracyi rzukać ze
chce po,priawy swągo

Z y h z i-fo la c ) składają l .t łJ  Sejmów*.
Warszawa. (PAT)- Maren teł Trąnjpcjr.ńsl-i 

przyjął dz«ś depnmfcyę wałneg-o zjazdu Polaków 
wyznania mojżwsauwego, która zieżyia na jego 
ręice rezołucyę następującej treści Bo Wysokie
go Sejmu republiki ptrlst^eji Pierw szy walny 
zjiJDd detejg_tów wyzmenja uipjżemowegc >vazy- 
3Łjj.icii ziem zrzeszonej, Ą  zjearoczonej Polski 
składa Sejmowi istawodąwcemu i przedsiawi- 
cieloyl narodź, wyraz; t u^gąsętiżyidi
tyczeń, aby praca Sejmu sta ta się źródłem po
tęgi i  sławy umiłowanej ojczyzny i szczęściem 
wszystkich jej obj-wateU, Na rezojucyi tej wid
nieją poópj sy pp. Dickstoina, Nussbapma,, Ei- 
gera, Horowicza, Sachsą i wrelu innych. W  od- 
powiod zi p. marsza!eli ,naznaczył, że w  tej tak 
żywotnej dla na; oda poi&kiegc- kwtstyi może 
przyjąć do ^OsOzHiUięcćlP, byle idę obastrouuie 
ludrie dobre? woli ji-  zrażali i nawzajem nie 
pogardzali.

nyioh zajść, zaszłych w  ostatnich dniach w po- 
wóe tact: Kelbuu rowskim, ropczyckim i  rzoszow- 
^ikrp.

Uchwały Zwi^lco n»rt<łowo- 
łudowsfio w ąprawie agrarnej.
Warszawa. (Tąlófonejtp, W  sprawią .lajahtuą!1- 

nćej^zej tj. w spa*aw’ie a^r«urnbj Związek nąrodo- 
wo-iudowy powziął r^jfclucyę, w której wyiażą 
przekonania, że przw^S^wńę ftLeJ»i rg.ee 
droibŁe-j^własności pcrfvińhó 'być uregulowane 
prztz kontrolę państwową nad. handlem,ziemią 
i przez przyznanie pr^wa pierwokupu i przez- 
utworzenie urzędu kak#iząęyjne$ę i Banku rój- 
nego, przez sprzedaż ziemi skarbowej, mająt- 
EóW uWnjanyjnych, mająSków, kttóa.’® ha^żf 4y do 
członków był/ch dynaaij i 1 p-zęz zniosienic or- 
dynacyi; pj-zez zakupne ziemv na sprzociąz do
wolnie zaofiarowanej po eenąęfe M-normóRyjS- 
nyrh warunkami przej'pąijustwo zaofiarowany- 
nn; przez sprzedaż inrycb ^nmtóvir wykumo- 
nych w razie potrzeby przymusów., zaczynając 
od ordjmacyi, majątków wydzierżąwjonych i 
źle z ag os pod ar o w a.n y c h.

Rezultatem wprowadzania w życie wyżej wry- 
łuszęzonych zasad powinno być utworzenie li
cznych i zamożnych gerpodarstw włościańskich,

które byłyby podstawą postępu rolniczego obok 
średni h folwarków niezbędnych dla zaopatrzę 
nia miast, rozwoju przemysłu i zachowania 
wzorowych warsztatów rolnych. Przez tę uchwa
łę związek narcdowo-ludowy wypowiedział się 
przeciw erfonnie agiazziej. jałuej domagają się 
przedstawiciele partyi ebiopskiej. __

ii n is k i la m e i
P ozuj p ^PAT) Komisaryat naczelnej Rady-lu

dów ej zarządził, aby z dniem dzisiejszym uh. 
wpuszczano w ooręb £s. Poznańskiego żadnych 
pism niemieckich i telegramów biura Woli!a.
arządzenie to jest odwetem za nieprzepuszcza- 
nie pisf polskich na terytoryum Niemiec.

Prasa czeska za zgudą polsko-czeską,
Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie coraz czę

ściej zanueszczają artykuły, wskazujące lia ko 
nieczność porozumienia z Polakami. I tak „Na- 
rodni polityka" pisze: Wiele oznak sw.adc?y o 
tern, że poczyniono już poważne kroki, aby spor
na kwestya cieszyńska załatwioną została w po
rozumieniu Czechów z Polakami. Polacy mogą 
być pewni, że ich ewentualny przyjazd do Pra
gi (?) zdoia załagodzić tak liczne i politowania 
godna konflikty i nieporozumienia, do jakich 
doszło no przewrocie. Ze strony czeskiej nie brak 
dobrej woli (?), ażeby to nieporozumienie doszło 
do skutku.

Czbs; boją się polskicn tanków.
Morawska Ostrawa. (TeJ. wł.) Czeski dzienik 

socyaLstyczny „Velika f>strava“ ogłasza, fania- 
styczne pogłusU o polskich przygj4vwópiaęfe 
celem zajęcia militarną silą reszty ' llą ka po
zostającego p"d administracyę czeską, w celu 
wytworzenia w ten s.poscb faktu dokononaiiegp. 
Polacy ściągnęli posiłki, kopią szańce i PT" ypo 
towują nawę* przeciw nam tanki. W  samej Mor. 
Ostrawie żyje ludność czeska w obawie, że p» 

dala obudzi cię pod bagnetem peiŁkiń-.

Granica Czecha S ła v a c ;i już ustalona.
Paryż (P A i)  Pięciu ministrów" spraw zagro- 

Hicznych, pod przewodnictwem p Tardieu, pru- 
zesa centralnej komisyi teryloryalnej, omawia
ło sprawę granicy Austro-Węgier i ustaliło gon- 
mce prnstwa czesko-slow-ackiego. Co się'iTózy 
państwa jugosłowiańskiego, to s p iw ę  jego ,gra: 
nic; aa żądanie Włochów przekazano komisyi do 
spraw południowo-słow iaństięb. j

WilsoA zw rłujB Kongres a t iC iy k a s s i
Waszjngton (PAT). Wilson zwołał na 

Ib maje łronnres. Sekretarz Wilsona c.ś\\: laczs? 
że Wilson na otwazek kongresu nie przyhetWa.

“  i o £ * C 4 . " " '  m
ORG/.r;ir ACYA MnjSZGZAńftJWA. Miesz

czaństwo taiejsze, nie mogąc dae sobie fady za 
wrzra?tajacą z każdym dniem drcżj zną j z rm - 
wielmożniającem się paskaistwem, nie znajdu- 

' jąc pomocy u czynników miejscowych 
bojąc się narazić wszechwładnym paj^arzom, 
patrzą przez palco na ich łajdactwa, -- zebrało 
się wczoraj na poufne zebranie, aby omówić 
środki samoobrony. Zebranie zagaił mieśzpgst- 
niń p. Fr. Kasza i zaproponował na przewodni
czącego prof. Dąbrowskiego. Dyskusya np/der o- 
żywioiia, w której zabierali głos pp KaszA, (ią.- 
■vroi, Jęarzejek, Filipor icz, Śmigic-wski, Łiwoc-i, 
Kranz i inm, toczyła się główme około tego, ja
ką formę nadać nowemu ziżest iriiu.

Propczycya, aby wstąpiono gremialnie ?.o ist
niejącego już Towarzystwa mieszczańskiego 
,^jgoda“, upadła wobec faktu, że Towarzystwó 
to nie chce przyjąć do swego grona jąpwych 
członirów w obav ie, aby ci nie cdębraii im jyię 
dzy z rąk. Stwierdzono, że trzydziestu kilku - <> 
bywaięli poważnych zgłosiło ;.woic przylAępj^j 
nie do 'lo-w-. „Zgoda" i trzy miesiące już czekWp; 
na załatwienie tego zgłoszenia przez Wydział. 
Wobec tego zgodzono się, żfe n-ajodpowiethnejsza 
formą zrzeszenia mieszczan będzm utw oyziaa,,e 
Straży objwyateJskiej, opartej na stą;tdtąęh.-wzo- 
rowan-y-fr' na 'Staucie Straży ołiy wśt^sfclej w 
Krakov ie.

OETW ATEtSKA. W tym celu w'yhra-' 
no komitet tymczasowy, który po porozumieniu 
.sie i, .Krakowem ma u ło ży  statut 1 zwoła* ą g  
niedzielę dnia 18 maja publiczny wiec miesz
czan, celem przyjęcia statutu, w.yLłs.ua zarzą
du i rozpo.częaia prac>.

iNowe ■ stowarzyszenie czeka dużo pracy, jes. 
jednak uzasadniona nadzieja, że przy dobrej 
woli i-n.cy-ator.ow uda się wreszcie -uzdrowić kfl- 
jlcjsze zahagnióne stosunki miejskie
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Okazyjnie sra 400 K do sprzedan ia :
K. Chlędowski: ..l(/.ym" 11 tomy (wyczerpane); T. Pini: 
„Słowacki" il ‘ om y : .lasinw: „Grunwald" (album ): Dr. 
J. Uo.senbnilt: „Ustawa karna"; Dr. .1. Rosunblatt: „P o 
stępowaniu karne"; S. Wróblewski: ..Kodeks cyw ilny1*. 
Wiadomość: Kraków XI. Barska 11. parter lewo. 1-171

Sprzedam
dwie morno .-skrzenie heblowane. Oglądać można codzien
nie między i! a U lub ,2 a 4. Ulica Siemiradzkiego 1\. 
parfot. 1379

biedna, skromna panienka
znajdzie całodzienne zajęcie. Pension ...lolimta", Micha
łowskiego 14, I p., drzwi 4. Od 2 do

Pi?:yjmie 2 ch łopców
do praktyki pracownia stolarska Józefa Kosika, Podgórze, 
Lwowska dli. (Najchętniej z prow incji). • 135S

c.upnją garderobą
męską używaną. Ibacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub us‘ ne do L. Sc.hmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 1300

Kawaler inteligentny
lat 32 przemysłowiec posiadający nieco gotówki z. braku 
znajomości pragnie poznać młodą, przystojną, inteligentną 
pannę lub panią w celu matrymonialnym. Posag wyma
gany. Zgłoszenia Posterestante Kraków okazicielowi 10-cio 
koronówki Nr. 474116, Serya 1104. 1441

2 Motocykle.
Minerwa 4 HP. i Moto-Keve 4 H i’, golowe do jazdy są 
do sprzedania. Kraków, plac Biskupi (szkoła). 1371

C zeladn ik  szew ski 1376
na nową robotę potrzebny zaraz. Wolska 13, Dyląg.

!5 W Y R O B Y  K R A J O W E  !!
& 1* c!o czyszczenia słomkowych

kapeluszy. Paczka 1 korona.
KRGMIN farbka do firanoK jrSS 

DKOBNER -  KRAKÓW. » «
„PRZEGLĄD KOBIECY**

dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym
pod naczelną redakcyą

IRENY SLIWICKIEJ
przy współudziale wybitnych piór kobiecych  

stolicy i p row inc ji.
Redakcye i przedstawicielstwa w Warszawie (ul. Hoża Nr. 9, 

w Krakowie (ul. Zwierzyniecka I. 30) i Lublinie.
Prenumeratę kwartalną w  kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i adminlstracyn g łów na: Biuro „Re
klama0 Lublin. Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50.

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administrncyi lub oo którego
kolwiek Biura ogłoszeń. 1164

16, 17, 18, 19 i 20 maja będą przyjmowane 
obstalunki na wyroby cukrowe W arszawskich 
fabryk, wybór duży, ceny bardzo przystępne.

Józef Szwed i Sp.
1365 Kraków, Hotel Krakowski.

Ola zakładów  rysowniczych!
Tanio do sprzedania maszyna do przekłuwania wzorów. 
Zgłoszenia pod „W zory* do Biura ogłoszeń „LOT*, Kra
ków, Rynek gł. 7— 8. 1448

P ie rw s zo rzę d n y  stroiciel fo rte p ia n ó w
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków. Tomasza 6. przyjmuje 
■trojenia i reperacje. 1307

Z d o ln e g o  akw izytora
do przyjmowania zamówień inseratowj-cli na dobrych wa
runkach poszukuje się. Wysoki dochód zapewniony. Zgło
szenia pod „Propagandą0 do Adm. „Gońca“ , ul. Duna- 
ewskiego 7. 1 "

Baczność! Baczność!
Pierwsza polska

cheni. pralnia i art. farbiarnia
Czystość”

O g ło s z e n ie .
Który z dworów lub leśniczówek w górzysto- 

lesistej miejscowości przyjmie młodą zdrową 
panią 7-letnią córeczką na lato z całodzien- 
nem utrzymaniem i oddzielnym pokojem. Ofer
ty proszę nadsyłać do 25 maja z podaniem ceny 
J warunków do drukarni p. J. Łęskiego, Kielce, 
uf. Pocztowa 14 pod „LETNISKO**:

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 

Publiczność, te po dwuletnim odnajęcia mego sklepu z Wy
robami masarskiemu przy ulicy Szewskiej L 16 objąłem 
s dniem 1 maja 1919 sklep ten zpowrotem we własny 
zarząd i takowy prowadzić będę nadal osobiście ku ogól
nemu zadowoleniu mych Szanownych odbiorców, których 
zaufanie przez blisko dwudziestoletni okres czasu tak 
dobroeią mych wyrobów jak i rzetelną obsługą zyskać 
potrafiłem. A leksander G rabow ski.

Krój i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 

sukien damskich i dziedzięcych

w  szkole kroju i szycia „Józefina”, Długa 11.
K u r s  zacznie się 16 maja 1919 r. — Tamie wszelkie 

formy, podług wziętej miary. 1465

PRYW.SZKOŁA PRAWA 
Dr. ZYGMUNT ABDERMAN ' m

Kraków, ul. Straszewskiego 26, II p.
(naprzeciw U niw orsytetu —  od 3— 4 pipoł.)

W  bieżęcym  tygodniu rozpoczęły się nowa kursa
fo Wszystkich egzaminów. Wykreślone podręczniki, 

skrypta i śkróty, Kurs korespondencyjny.

Dbałość o zdrowie dzieci!
isaadzać się musi na troskliwym doborze środków do 

pielęgnowania skóry’. 1452

ROZUMNE MATKI! reklamie — używają tylkol 
Antyseptycznego 1 Chłonącego wilgoć 1 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego

O O D  K O N T R O L Ą  L E K A R S K Ą
PUDRU DLA DZIECI „DERMA“

wyrobu Lab. „DERMA-* w Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
n e a . J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 

i perfumeryach. Marka I opakowania zastrzeżona.

-yjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 

f arbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie.
(Do la łoby  w 24 godzinach).

F ilie :  wm
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, 

Kalwaryjska 5, Kołatek 5 (Centrala).

M i e s z k a n i e  do w y n a j ę c i a
w śródmieściu. 2 pokoje. ii\żi. przedpokój i kuchnia, 
2 wejścia, elektryka.' gaz i łazienka — słoneczne i Surhe.

czysta kamienica.
Wiadomość: Biuro ogłoszeń „LOT*, Rynek główny 7—8, 

sklep w podwórcu. 1460

Nowość 1 1910 .Nowość!
Ju ż  w y s z e d ł  z d r u k u  ll-gi na kła d

u„INFORMATOR
dokładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (z pouaniein 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyni 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawni 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie

zbędnym dla każdego.
Do nabycia w e wszystkich księgarniach. 

Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyio- 
ści w kwocie K 2-40 oraz na porto polec. 70 li. pod adre
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a□□□□
□
a□

II NOWOŚCI DLA PAN II
pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jeowa-

o  
o

bne, jedwabie na metry O

Perfum erya — Dystynkcye oficerskie O

polecają 430 O

E. O stu uw ski i E. K p ,  Kłaków, Rynek n l  5. g

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ u a a p c i D

NOWE KURSA
w szkole rachunkowości państwowej i buchnlieryi

H E N R Y K A  G O T T L I E B A
W KRAKOWIE PRZY UL. DIETLOrfSKIEJ L. 68

y  rozpoczynają się w dniu 2-go maja b. r.

g  P. T. Publiczności zamieszkałej na prowincyi 

udziela się również nauki listownej.

8  W pisy  przyjmuje się codziennie od godz. 9 

do 6 popołudniu. H69

«3łssssc5ssx5isas)3is55®0«®issi®assisfls)sisaass^^

W szelkie szmaty
odpadki sukna, j e d w a b i u , 1 
kości, papier gazetowy i od
padki papierowe, stare akta. 
książki 1 broszury kupuje po 

najwyższych cenach
J. Bel ter, Kraków,
ulica Krakowska 49., Tal. 1449'

Inteligentna wdowa
z dobrej rodziny poszukuje 
miejsca towarzyszki (opiekun
ki) na wyjazd do Rabki, Bu
ska, Trenczyna i L p. kąpiel, 
Zgł. pod „Wyjazd** do Krak. 
Biura ogłoszeń, Kraków, Du

najewskiego 9. 1377

stare dywany perskie, ki
limy, portyery, makaty, | 
lustra, meble, garderoba. 
Kupuje i sprzedaje różne 

rzeczy 1440
Klement. Schdfferowa
Kraków, ul, iw. Krzyża I. 5.

Konces. 0 iuro Grafologiczne w Krakowie
ul. Jagiellońska 7, II. p.

wydaje tylko pisemnie orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło
żonych rękopisów w następujących wypadkach:

1) badanie autentyczności* dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 
osób piywatuych,

2) badania w zakresie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta

nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych,
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych
5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp.,
6) wnioski nr zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, Jedynie 

na polecenli lekarskie i
7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń

skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, spoaońu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego.

C E N Y :
Sylwetki osób prywatnych (punkt 7) p o .............................................................K 10-—

„ „ „ „ „ z podaniem dowodów grafologicznych po „ 20-—
Ścisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „ 30-—

Pudełka z pasty
płacę 20— 30 h za sztukę. Od
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi bandl. M. N u rk a  Kra* 
k 6 « t ,  ul. Karmelicka 12 I p. 

14051

PRACOWNIA STOLARSKA
I0 Z E F A  K O S I K A  W P O D G Ó R Z U

U L .  L W O W S K A  3 6  
kRjrjmujo wszelkie zamówienia, które wykonuje solidnie 

i terminowo po canach bardzo przestępnych. 1357

M aszyny dopisania 
i K a s y  k o n tro ln e
gruntowne n a p r a w y  
sprzedaż i kupno

specyalni mechanicy 1439

Kików, Marka 25, Kaniu 1.
□ □ □ □ □ □ □ □ □
GONIEC „KRASOWSKI- 
zamieszcza już ogłoszeni: 

w żędanych cniacn.
□ □ □ □ D D O L .D

Pamiętajcie,
REKLAMA, to potężna dźwignia przem ysłu i handlu! 

/ U  pieniędz wydany NA REKLAMĘ, nis Jest nigdy stracony! 
Juw • dobrze zastosowana REKLAMA, tp najlepsza oparacya finansow a!

Trzym ajęe się te] zasady,

nie zapominajcie
również, że jadnę z najlepszych dróg, wiodęeych do osłęgnięeia 
istotnych korzyści z reklamy, —  TO PRASA!

Korzystajcie wiec
z działu reklamowego „GOlfCA KRAKOWSKIEGO", Który ozięki swemu 
ogromnemu rozpowszechnianiu i popularności, zapewni Wam nia- 
w ętpliw y skutek z zam ieszczonych ogłoszeń,
CENA OGŁOSZĘ*: zc wiersz nonparelowy na ostatniej stronie . . K — "60

„ „ petitowy w rubr. .Nadesłane* (po tekście) „ 2"—
„ „ „ w tekście redakcyjnym . . „ 3-—

Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku
pna, sprzedaże itp. za wyraz . „ — -20
matrymonialne i koresp. pryw.

1414 (Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.)

Wrilnwea: W  Sur-IW Wytłnwuleręf ‘''ditor'1 Jerzv Fonr? w Krakowie.


